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hi 15.5 mil Btliów
podpisało apel ŚRP

RZYM (PAP)
W dnLu 17 bm. sekretarz O= 

gólinofcrajowego Komitetu Bo-

Polski świat pracy 
podejmuje zobowiązania

jawmików o Pokój, Guiibano Pa* 
jet ta, podał do wiadomości, że 
we Włoszech zebrano ponad 
15,5 milionów podpisów pod A- 
pelem Światowej Rady Pokoju.

Nowe drogi 
o długości 5000 km 
W Chinach południowo-zacho­
dnich oddano do użytku w br. 
nowe drogi o łącznej długości 
ponad 5000 km.

Obrady Plenum
C. IR. Z. Z

WARSZAWA (PAP).
W dniu 19 bm. rozpoczęły się 

w Warszawie 2--dniowe obrady 
rozszerzonego Plenum Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych.

Przewodniczący Centralne) 
Rady Zw. Zaw. Wiktor Kłosie- 
wicz wygłosił obszerny referat, 
w którym omówił podstawowe 
zadania związków zawodowych 
u progu trzeciego roku realiza­
cji planu 6-letniego. Są nimi: 
podniesienie na wyższy poziom 
kierowniczej roli związków za­
wodowych w ruchu współzawo­
dnictwa pracy i racjonalizator* 
stwa, dalsze zwiększenie troski 
o sprawy bytowe członków 
związków zawodowych, rozsze­
rzenie i wzmożenie pracy wy. 
chowa wczej związków wśród 
mas pracujących.

Referat przewodniczącego 
CRZZ przyjęty został przez u- 
czestników plenum długo nie= 
milknącymi oklaskami.

dla uczczenia 72 rocznicy urodzin

Chorążego obozu pokoju - Józefa SIALINA
WARSZAWA (PAP).
Przypadającą w dniu 21 grudnia 72 rocznicę urodzin 

genialnego wodza całej postępowej ludzkości, Chorąże­
go obozu pokoju — Józefa Stalina pragnie godnie ucz­
cić polski świat pracy i młodzież polska. Robotnicy da­
dzą krajowi dodatkową produkcję, organizacje masowe, 
a przede wszystkim TPPR, przygotowują akademie ar­
tystyczne, a młodzież studiuje życiorys wielkiego przy­
jaciela narodu polskiego.
Cenne zobowiązania podjęła 

załoga wielkiego obiektu planu
6*leł niego Zakładów Che-
micznych w Wńzowie, któr-a wy­
pełniła już swe zadania wy­
twórcze na 1951 rok. Robotnicy 
postanowili wyprodukować w 
grudniu o 20 proc, więcej kwa­
su siarkowego, niż przewiduje 
plan na ten miesiąc. W1 zobo­
wiązaniach przodują brygady 
Chapozyka, Chmury, Kulczyń­
skiego i Cukiernika.

W kombinacie chemicznym 
„Rokita" cała załoga jednego z 
wydziałów zaciągnęła w dniach 
od 18—21 bm. „Wanty StaJŁ> 
newskie", podczas których wy­
produkuje o 500 kg więcej jed­
nego z cennych preparatów 
chemicznych, niż przewiduje 
plan produkcyjny na te dni.

Zobowiązania podjęli również 
hutnicy. W hucie „Szczecin"

zmiana wielkopiecowników 
Franciszka Godeja postanowiła 
wyprodukować 100 ton surów­
ki ponad plan, a odlewnicy z 
grupy Smule wieża podniosą 
wydajność pracy o dalszych 5 
procent.

Na murach Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej zabie­
lały plakaty, na których zespo­
ły i brygady robocze wypisały 
swe zobowiązani^ podjęte dla 
uczczenia zbliżającej się 72 ro­
cznicy urodzin Chorążego świa­
towego obozu pokoju — Józefa 
Stalina.

37 zespołów murarskich, cie­
sielskich, betoniarskich, zbro- 
jarskich i innych postanowiło 
zamanifestować swą miłość do 
Wodza me*s pracujących świa­
ta dalszym zwiększeniem wydaj 
noścj pracy.

Wśród włókniarzy łódzkich

hm niHiili * ZSRR
MOSKWA (PAP)
Ostatnio Kolegium Wojsko­

we Sądu Najwyższego ŻSRR 
rozpatrywało sprawę dywer= 
santów amerykańskich — Os- 
matnowa i Sarancewa. '

W czasie śledztwa oraz w to­
ku procesu wyszło na jaw, że

0 poprawę zaopatrzenia wsi
w artykuły przemysłowe

WARSZAWA (PAP)
W celu usunięcia niedociągnięć, jak również dla zapewnie­

nia wsi właściwego pod względem ilości i jakości zaopatrze­
nia w artykuły przemysłowe oraz w celu stworzenia warun­
ków sprzyjających rozwojowi wym5any towarowej pomiędzy

Osmanow i Sarancew w sierp­
niu br. w nocy zrzuceni zosta- 
li na spadochronach z samolo­
tu amerykańskiego na teryto­
rium ZSRR w rejonie Mołdaw­
skiej Republiki Radzieckiej.

Radzieckie organa bezpie­
czeństwa państwowego zatrzy­
mały zbrodniarzy, u których w 
czasie rewizji znaleziono fał­
szywe dokumenty, broń, truciz­
nę i inne środki dla prowadzę, 
nia akcji dywersyjnej i terrory­
stycznej oraz wielkie sumy pie­
niężne. Na miejscu zatrzyma­

przoduje załoga ZPB im. Okrzei.
Liczne zobowiązania podjęli 

również kolejarze okręgów ol­
sztyńskiego, katowickiego i in­
nych.

,,Rocznicę urodzin wielkie­
go Przyjaciela Polski — 
stwierdzają w uchwalonej 
wśród wielkiego entuzjazmu 
rezolucji robotnicy kolejowi 
z Orzesza — pragniemy ucz­
cić zwiększeniem naszego 
wkładu w siłę niezwyciężo­
nego obozu pokoju, któremu 
przewodzi Wielki Stalin".
Wśród organizacji TPPR 

szczególną aktywność wykazują 
kołr» w zakładach pracy, gro­
madach wiejskich i spółdziel­
niach produkcyjnych woj. łódz­
kiego. W wielu miejscowoś­
ciach przygotowywane są uro­
czyste akademie z bogatymi 
programami artystycznymi. We 
wszystkich nieomal kołach 
TPPR odbędą się prelekcje 1 po­
gadanki.

Tysiące kół ZMP i drużyn 
harcerskich przygotowują się 
do uroczystego obchodu roczni* 
cy urodzin wielkiego Przyjacie­
la młodzieży. W woj. krakow.- 
skim, na zbiórkach drużyn har­
cerskich młodzież zapozna je się 
szczegółowo z życiem i rewolu­
cyjną działalnością 'Józefa Sta­
lina z Jego twórczością nauko­
wą, a przede wszystkim z przy­
jacielskim stosunkiem i miło* 
ścią dla młodzieży.

Młodzieżowe zespoły arty­
styczne przygotowują bogaty 
program złożony z wierszy re» 
wolucyjnych poetów, z pieśni w 
języku polskim i rosyjskim o 
Wielkim Stalinie.

W dniu dzisiejszym przypada 72 rocznica urodzin genial­
nego wodza całej postępowej ludzkości, Chorążego obozu 

pokoju — Józefa Stalina

760 tys. ha zrębów i nieużytków
zalesiono po wojnie w lasach państwowych

WARSZAWA (PAP)
Rząd nasz przeznacza wiel­

kie fundusze na prace zalesie’ 
niowe. Toteż z każdym rokiem 
zmniejsza się wydatnie po­
wierzchnia zrębów i nieużyt* 
ków, powstałych w wyniku 
bezplanowej gospodarki kapi­
talistycznej oraz rabunkowej

dzonek, Jaką wyhodowano z ok. 
4.380 ton nasion różnych gatun­
ków drzew, w tym ok. 30 proc, 
drzew liściastych. Najlepsze wy­
niki w pracach zalesieniowych u- 
zyskały nadleśnictwa w okręgach 
poznańskim i warszawskim.

Szybkie tempo zalesień jest 
możliwe dziięki odpowiednie­
mu rozwojowi szkółkarstwa leś* 
nego. W bieżącym roku ze 
szkółek tych dostarczono chło.

polity’ okupanta.
W tym roku, mimo niesprzy* 

jających warunków atmosfe- 
rycznych, przeprowadzono za. pom ok. 1J0 milionów sadzo- 
lesienia na obszarze ok. 135 nek. Ponadto za symboliczną
tys. ha. Tak więc w okresie opłatą chłopi otrzymali dodał* 
powojennym w samych | kowo od państwa no milionów 
lasach państwowych zalesione r
ogółem 760 tys. ha zrębów i j sadzonek. Ogółem więc w tym 
nieużytków. Je>st to wielkie o- • roku rolnicy otrzymali ok. 250 
siągn:ęc’.e naszej gospodarki milionów sadzonek, co pozwoli* 
leśnej Obszar ten bowiem jest > do końca ździemika
juz obecnie więkiszy od po* j ... . „ó ___ ,
wierzchni, zalesionej w ciągu j zalesić ponad 2^620 ha zrę.
20-lecia rządów międzyrwojen* bów i nieużytków.
n^ch'- | Ministerstwo Leśnictwa zwra-

O rozmiarach tegorocznych żale- . ca dużą uwagę także na stałe 
sień świadczy, fakt, że do ich i przeprowadzanie prac pielęgna- 
przeprowadzema użyto ilosc sa- . cyjmych n,a obszarach zalesio*

Przemysł chemiczny wykonał plan
Największe zakłady wyprodukują dodatkowo do końca br.'

nych w latach ubiegłych. W 
tym roku prace takie przepro*

ni ok. 137 tys. ha.

nia Osmanowa Sarancewa

miastem a wsią, Prezydium Rządu powzięło w tych 
doniosłą uchwałę.

dniach

znaleziono otwarte spadochron 
ny, na których zostali oni zrzu­
ceni.
j Osmanów i Sarancew przyznali, 
że w obozach dla „osób przesied­
lonych'1 w Niemczech Zachodnich 
zostali zwerbowani przez wywiad

towary o wartości 285 mil. zł
WARSZAWA (PAP)
W dniu 17 bm., a więc na 2 ty^dnie przed terminem, 

przemysł podległy Ministerstwu przemysłu Chemicznego 
wykonał plan roczny według wartości.

W myśl uchwały towary ’ wsi. Przewiduje się również 
ł * dostarczane na ' zwiększenie nrodukcii materia-

amerykański celu
dzenia szpiegowskiej,

prowa- 
dywersyj-

Z ostatniej chwili
RZYM.

przemysłowe dostarczane na ; zwiększenie produkcji materia- 
potrzeby wsi będą ściślej niż . łów budowlanych z surowca lo- 
dotychczas dostosowane pod | kalnego.

Nad rozdzielnictwem masy 
towarowej dla wsi 1 miasta, 
dokonywanym na szczeblu wo­
jewództwa i powiatu, czuwać 
będą rady narodowe.

względem asortymentu, jakości 
1 ceny do potrzeb ludności wiej 
sklej. Zostanie m. in. rozsze­
rzony asortyment produkowa­
nych n-i potrzeby wsi tkanin 
wełnianych, bawełnianych oraz 
chustek. Zakłady produkcyjne 
nastawią się na dużą różnorod­
ność tych artykułów pod wzglę­
dem wzorów, deseni, kolorów 
oraz jakości.

Uruchomi się odpowiednią 
ilość zakładów przemysłu tere 
nowego, produkujących artyku- 
ły gospodarcze dla wsi. Ponad 
to w określonych wojewódz­
twach niektóre zakłady drobnej 
wytwórczości rozpoczną wyrób 
konfekcji związanej ściśle z re­
gionalnymi upodobaniami i od­
powiadającej wymogom konsu­
menta wiejskiego. W szczegól­
ności położony zostanie nacisk 
na produkcję odzieży przydat­
nej w gospodarstwie wiejskim.

Część materiałów budowla 
nych (cegła, dachówka, papa 
itp.) zostanie wydzielona z pla­
nów terenowych na zaspokoje­
nie najkonieczniejszych potrzeb

Poradnie 
prawno-społeczne 
Ligi Kobiet

WARSZAWA (PAP) 
Liga Kobiet przystąpiła <do

organizowania przy wszystkich 
swoich zarządach wojewódz­
kich i powiatowych poradni 
społeczno -- pra wn ych.

Zadaniem poradni będzie u. 
dzielanie zgłaszającym się po­
mocy prawnej oraz prowadzenie 
poradnictwa w zakresie zagad* 
nień pedagogiczno-wychowaw- 
czych, rodzinnych, zdrowotnych 
oraz dotyczących aktywizacji 
zawodowej kobiet, nie posia­
dających żadnych kwalifikacji 
zawodowych.

nej i terrorystycznej działalności w 
Związku Radzieckim. Osmanów i 
Sarancew zeznali, że przeszli pod 
kierownictwem oficerów wywiadu 
amerykańskiego specjalne prze­
szkolenie w topografii, w strzela­
niu z broni palnej, w skokach ze 
spadochronami, w organizowaniu 
dywersji, terroru i w robocie 
szpiegowskiej.

W toku śledztwa i procesu u- 
stalono, że Osmanów i Sarancew 
zostali przerzuceni do Grecji a 
stamtąd aa samolocie amerykań­
skim, na którym znajdowali się 
amerykańscy oficerowie prze­
transportowani zostali na miejsce 
zrzutu na terytorium radzieckie. 
Osmanów i Sarancew zeznali w 
toku procesu, że po wykonaniu 
zbrodniczych zadań winni byli u- 
dać się do miasta Kars (Turcja), 
gdzie mieli się spotkać z oficera­
mi wywiadu amerykańskiego.

Oskarżeni Osmanów i Sarancew 
przyznali się do winy.

Z uwagi na ogrom dokonanej 
przez oskarżonych zbrodni prze­
ciwko państwu radzieckiemu oraz 
kierując się dekretem Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR z 12 stycz­
nia 1950 r. „o stosowaniu kary 
śmierci wobec zdrajców ojczyzpy, 
szpiegów, dywersantów". Kolegium 
Wojskowe Sądu Najwyższego 
ZSRR zastosowało wobec nich naj­
wyższy wymiar karv i skazało ich 
na śmierć prze-1 rn7s'rze’anie.

Wyrok został wykoneny.

Przemysły barwników i pół­
produktów, farmaceutyczny, gu» 
mowy, farb i lakierów, gazów 
technicznych, już wykonały 
roczne plany produkcji. W naj­
bliższych dniach zakończą re. 
alizację planu rocznego prze* 
mysł syntezy chemicznej oraz 
przemysł włókien sztucznych i 
papierniczy.

Przedterminowe wykonanie 
planu stało się możliwe dzięki 
wprowadzeniu nowej techniki i 
mobilizacji załóg robotniczych 
najważniejszych zakładów che­
micznych.

Na odcinku techniki wyraziło 
się to głównie w uruchomieniu 
produkcji włókien syntetycz­
nych, produkcji kwasu siarko* 
wego z krajowych surowców, 
intensyfikacji produkcji penicy­
liny, produkcji celulozy wisko­
zowej oraz w znacznie zwięk* 
szonym użyciu regeneratu za­
miast kauczuku i makulatury 
zamiast celulozy.

Największe zakłady przemy­
słu chemicznego, jak: Zakłady 
Przemysłu Azotowego im. Fe-- 
lilksa Dzierżyńskiego w Tamo* 
wie, Zakłady Przemysłu Azoto­
wego „Chorzów", Widzewskie 
Zakłady Włókien Sztucznych, 
Zakłady Przemysłu Gumowego 
„Stomil”, Zakłady Przemysłu

Farmaceutycznego „Tarchomin" 
i Zakłady Przemysłu Barwni­
ków „Boruta" wykonały zadania 
planu rocznego jeszcze w listo* 
padzie i w początkach grudnia.

Zakłady te wyprodukują 
ponad plan do końca br. to­
wary wartości około 285 
milionów zł, dając przeszło 
20 000 ton nawozów azoto. 
wych (m. in. 15 000 ton sale* 
try wapniowej i 6 000 ton 
saletrzaku), około 300 ton 
barwników, przeszło 100 mi­
liardów jednostek penicyliny, 
około 130 000 kq włókien 
sztucznych, przeszło 300 000 
par obuwia gumowego i sze. 
reg innych artykułów.
Przemysł chemiczny prawidło­

wo realizuje wytyczne planu 6- 
letniego. W wyniku tegorocz- 
nych osiągnięć produkcja prze* 
mysłu chemicznego będzie wyż­
sza w stosunku do roku ubie­
głego o przeszło 33 proc.

Tegoroczne osiągnięcia unie* 
zależniają nasz kraj coraz bar­
dziej od importu barwników 
celulozy, penicyliny, farmaceu. 
tyków i innych produktów che­
micznych, powiększają coraz 
widoczniej wkład i udział pro­
dukcji chemicznej w eksporcie 
polskim.

Górnicy sycylijskich kopalu 
siarki, ogłosili 3-dniowy strajk, 
domagając się poprawy warunków 
pracy. W strajku bierze udział 
przeszło 10 tys. osób.

MOSKWA
Liczba miejsc w sanatoriach ra­

dzieckich wzrosła o 13 proc, w 
porównaniu z okresem przedwo­
jennym. Ponad 10 Instytutów nau­
kowo-badawczych zajmuje się za­
gadnieniami rozwoju lecznictwa 
uzdrowiskowego.

*
TEL AVIV
Strajk marynarzy floty handlo­

wej państwa Izrael trwa. W nie­
dzielę rząd skierował uzbrojone 
oddziały policji i wojska przeciw­
ko strajkującym. Policja zaatako­
wała marynarzy i dotkliwie pobi­
ła wielu z nich. Są liczni ranni.

«
TIRANA.
W Albanii, w mieście Elbasan 

dobiega końca budowa pierwsze­
go w kraju wielkiego kombinatu 
drzewnego. Kombinat ten wyposa­
żony zostanie w najnowocześniej­
sze maszyny 1 sprzęt techniczny.

MOSKWA.
W Federacji Rosyjskiej czyn­

nych jest obecnie około 300 tea­
trów. Wystawiane w tych tea­
trach sztuki obejrza’o w ciągu ro­
ku około 60 milionów widzów.

*
PRAGA.
W Pradze zmarł 14 bm. po dłu­

gotrwałej i ciężkiej chorobie mi­
nister transportu i przewodniczą­
cy Czechosłowackiej Partii Ludo­
wej •— Alojzy Petr,



,^00 górników zdobyło 
WYŻSZE KWALIFIKACJE

bieżącym w Dolno­
śląskich Zakładach Przemysłu 
W9gtówego zorganizowano po­
nad 50 kursów szkoleniowych, 
na których przeszkolono 1500 
górników.

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Sojusz zbrodniarzy
POLSKO - RADZIECKIEJ 

potężną manifestacją przyjaźni do narodów Zw. Radzieckiego

4.240 ABSOLWENTÓW 
SZKÓŁ ROLNICZYCH

15 bm. zakończył się rok 
szkolny w jednorocznych pod­
stawowych szkołach rolniczych, 
podzielonych na różne specjal­
ności. Świadectwa ukończenia 
nauki otrzymało 4240 absol­
wentów.

NOWY SZPITAL DLA DZIECI
W Łodzf otwarto nowy szpi­

tal dla dzieci chorych zakaź­
nie. Szpital wyposażony jest 
w nowoczesne urządzenia lecz­
nicze, higieniczne i laboratoria.

NAUCZONO CZYTAC
«0 TYS. ANALFABETÓW

Na terenie woj. kieleckiego 
nauczono dotychczas czytać 1 
pisać około 60 tys. osób.

OŚRODEK SZKOLENIA
MŁODSZYCH PIELĘGNIAREK

Zarząd Wojewódzki Polskie­
go Czerwonego Krzyża urucho­
mił w Bydgoszczy szósty z ko­
lei Ośrodek Szkolehia Młod- 

j szych Pielęgniarek PCK, przy 
którym mieści się internat.

ZWIĘKSZAMY PRODUKCJĘ 
MOTOCYKLI

Dnia 15 bm. Warszawska 
Fabryka Motocykli uruchomiła 
montaż motocykli — SHL 125. 
Około godz. 13 opuścił halę 

I montażową całkowicie zmonto- 
I wany w tej fabryce motocykl.

WARSZAWA (PAP)
Na posiedzeniu Rady Naczel­

nej Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, które odbyło 
się ostatnio w Warszawie, wi­
ceprzewodniczący Zarządu Głó­
wnego TPPR poseł Juszkiewicz 
wygłosił referat o przebiegu 
i wynikach Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko — Radziec 
kiej.

Mówca stwierdził, że wyniki 
działr/ności Towarzystwa w ro­
ku 1951, a przede wszystkim
wynikł Miesiąca świadczą

NOWOCZESNY PDT 
Z KAWIARNIĄ

W Gdańsku-Wrzeszczu otwar­
to wielki Dom Towarowy. 
Czwarte piętro przeznaczono na 
kawiarnię, a podz.iemia na ma 
gazyny, z których towary będą 
przewożone windami na wszy­
stkie piętra.

WYPOŻYCZALNIA SPRZĘTU 
NARCIARSKIEGO

Komisja narciarska przy Za­
rządzie Okręgowym PTTK za­
mierza uruchomić w najbliż­
szym czasie w Poznaniu wypo­
życzalnię sprzętu narciarskie­
go, której brak, dawał się do­
tkliwie odczuwać w poprzed­
nich latach.

dobitnie o pogłębiających się w 
społeczeństwie polskim uczu­
ciach serdecznej przyjaźni dla 
narodów Związku Radzieckie­
go, ostoi pokoju światowego, 
postępu i socjalizmu.

Według orientacyjnych da­
nych w przygotowaniach i or­
ganizacji imprez Miesiąca wzię­
ło udział przeszło 55 tysięcy 
aktywistów z różnych warstw 
społecznych. Obok klasy ro­
botniczej, która j^k w ubie­
głych latach przodowała w ak­
cjach Miesiąca, przeszło 14 ty­
sięcy nauczycieli, pon<vi półto­
ra tysiąca Inżynierów, techni­
ków, pracowników naukowych 
i ponad 2 tysiące prelegentów 
Towarzystwa Wiedzy Powsze­
chnej —- wygłaszano odczyty, 
referaty, przeprowadzało po­
gadanki, organizowało wieczor­
nice 1 zebranią w zakładach 
pracy, klubach, świetlicach i 
szkołach w mieście i na wsi. 
Wysłuchało ich przeszło 10 mil. 
osób.

W stolicy 1 miastach woje­
wódzkich dużym zainteresowa­
niem .społeczeństwa cieszyły 
się wielkie wystawy, obrazują­
ce osiągnięcia polityczne, go? 
spodarcze 1 kulturalne narodów 
Związku Radzieckiego. Wysta­
wy te 1 mniejsze zorg^nizewa- 
ne w miastach 1 miasteczkach 
zwiedziły dziesiątki tysięcy lu­
dzi.

Wyświetlane w ramach festi­
walu filmy radzieckie oglądało 
przeszło 17 milionów widzów. 
Do jury konkursu na wiersz 
lub pleśń na temat przyjaźni 
polsko — radzieckiej wpłynęło 
przeszło 600 prc.c, a w konkur­
sach czytelniczych uczestniczy­
ło ponad 74 tysięcy osób. Do­
wodem rosnącego zrozumienia 
przodującej roli nauki 1 techni­
ki radzieckiej, było powstanie 
w czasie trwania Miesiąca. 
3.524 nowych kursów języka 
rosyjskiego, na których łącznie 
z poprzednio istniejącymi kur­
sami uczy się przeszło 108 ty­
sięcy osób.

Punktem kulminacyjnym Mle 
śląca był obchód 34 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej. Odczyty 
i akademie poświęcone roczni­
cy, jak również potężna fala zo­
bowiązań produkcyjnych, po­
dejmowanych i realizowanych 
przez polski świat pracy dla 
uczczenia Wielkiego Paździer­
nika, były doniosłym wyrazem 
zrozumienia, przez najszersze 
masy pracujące epokowego 
znaczenia Wielkiej Socjalisty­
cznej Rewolucji Październiko­
wej.

O serdecznym przywiązaniu 
i miłości polskiego świata pro 
cy do genialnych wodzów po-

stępowej ludzkości — Lenina i 
Stalina mówią m. In. setki li­
stów do TPPR, napisanych 
przez uczestników wycieczek 
chłopów do Poronina

Miesiąc Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko — Radzieckiej -— 
kończy wiceprzewodniczący Za­
rządu Głównego TPPR — był 
potężną manifestacją przyjaź­
ni do narodów Związku Ra­
dzieckiego i miłości dla Chorą­
żego obozu pokoju — wielkie­
go Stalina, był gorącym po­
parciem naszego narodu dla słu 
sznej polityki rządu Polski Lu­
dowej, polityki opartej na przy­
jaźni z naszym sojusznikiem — 
ZSRR.

I znowu korowód ludzkich 
łez 1 tragedii...

„Gestapowcy wzięli mąża 
kuchni, kopali, bili go. Nie po­
zwolili się n*wet pożegnać..."

„W nocy przyszli żandarmi. 
Rzuciłam się ojcu na szyję. 
Żandarm mnie kopnął..."

„Męża aresztowali. Zginął w 
obozie. Jestem dziś sama. Czy 
mogę przebaczyć zbrodnia­
rzom?"

Za każdym r^zem, niemal jak 
obrzędowy zwrot powtarzają 
się w konkluzji zeznań świad­
ków słowa przewodniczącego 
Sądu... „figuruje na liście spo­
rządzonej przez PKB — 
„Start"... pod pozycją..."

2000 PRZYZAKŁADOWYCH 
AGENCJI PKO

Ogółem na terenie całego 
kraju istnieje Już 2000 agencji 
PKO. W okresie od listopada 
do pierwszych dni grudnia po­
wstało około 300 nowych a- 
gencji przy zakładach pracy.

ZASADZONO 100 TYS. DRZEW 
I KRZEWÓW

Ponad 100 tys. drzew i krze­
wów posadzili wiosną i Jesie- 
ają br. pracownicy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Ogrodniczego.

200 mil. rubli
dla najlepszych pracowników

MOSKWA (PAP)
W ZSRR rozpoczęło wypłatę 

wynagrodzeń za wysługę lat 1 
nieskazńteiną pracę pracowni, 
kom przemysłu naftowego. Pra- 
oownicy tej gałęzi przemysłu w 
Azerbejdżanie, Kraju Krasno* 
darskim, Azji Środkowej i in­
nych okręgach naftowych ZSRR 
otrzymają z tego tytułu ponad 
200 milionów rubli.

„Przyszli żandarmi... dlacze­
go. kto doniósł..."

To nieme pytanie każdego 
ze świadków — członków ro­
dzin zadenuncjowanych 1 po­
mordowanych przez gestapo 
działaczy niepodległościowych 
— znalazło już w toku procesu 
po wielokroć odpowiedź. A jed­
nak jeszcze raz powstaje na sali 
poruszenie, gdy przewodniczą­
cy odczytuje dokument z archi­
wum gestapo opatrzony pieczę­
cią:

Geheime Relchssache — tzn. 
tajne, sprawa wagi państwo-

I wej.
I Autorem tego dokumentu — 
memoriału jest osobistość wy- 

| soko postawiona w hierarchii 
I delegackich władz. Z odczyty­
wanego tekstu wynika, Iż na
skutek porozumienia

Aktyw ruchu obrońców pokoju
zapoznaje się z uchwałami ŚRP

WARSZAWA (PAP)
W ostatnich dniach odbyły 

się plenarne posiedzenia Wo. 
jewódzkich Komitetów Obroń­
ców Pokoju, podczas których 
przedstawiciele PKOP skladalt 
sprawozdania z przebiegu II se­
sji Światowej Rady Pokoju.

Zabierający głos w dyskusji 
aktywiści, wyrazili pełne po-

paircie dla uchwał sesji i zo-. 
bowiązali się wprowadzić je w 
ozyn. Zebrani ostro potępili re­
mi IMaryzację Niemiec Zachód- 
nich przez anglo-amerykań^ 
skich agresorów i ich poplecz­
ników.

Uczestnicy obrad plenum wo­
jewódzkiego i miejskiego Ko. 
mitetu Obrońców Pokoju w 
Łzoded dłiugotrwałyimi oklaska­
mi przyjęli wypowiedź przed -

Premie, węgiel i śruta dla hodowców

Chłopi zwiększają dostawą 
trzody chlewnej

Wzmożenie akcji kontraktacyjnej
WARSZAWA (PAP)
Inicjatorzy współzawodnic­

twa o przyspieszenie akcji 
kontraktowania trzody chlew­
nej na Dolnym Śląsku — chło-

Z frontu walki o plan
Osiem milionów sto tysięcy złotych — to łączna wartość 

dodatkowej produkcji tylko czterech zakładów pracy, któ­
re w ciągu ostataich trzech dni złożyły meldunek o wyko­
naniu planów rocznych. Są to: Zakłady Włókiennicze im. 
II Armij Wojska Polskiego w Bielawie, ZPB im. Okrzei w 
Łodzi, ZPB Stablowlce i huta „Andrzej".

DodV.kowa produkcja wartości przeszło ośmiu milionów 
uzyskana dzięki przedterminowemu wykonaniu zadań^Lru- 
giego roku planu tylko w czterech zakładach! Zestawie­
nie to uwidacznia bardzo wyraźnie jak ogromne znacze­
nie dta naszej gospodarki ma walką o plan. Ale sukcesy 
I osiągnięcia przodujących załóg robotniczych nie mogą 
być odosobnione. Gdyby bowiem inne zakłady nie wyko­
nały planów rocznych — dodatkowa produkcja przodują­
cych fabryk pokryłaby jedynie niedobory produkcyjne 
wynikłe ze złej pracy zakładów nie wykonujących planu. 
Dlatego sukcesy poszczególnych zakładów nie mogą de- 
moblllzować — Jęcz odwrotnie, powinny być bodźcem do 
dalszego zwiększenia wysiłku w walce o plan w fabry­
kach, które jeszcze nie wykonały swych zadań produkcyj­
nych.

W ostałnlch dniach zameldowały o wykonaniu zadań 
drugiego roku planu 6-letnlego Pomorskie Zakłady Wy­
twórcze Materiałów Elektrotechnicznych (wykonując rów­
nocześnie zobowiązanie zmniejszenia kosztów własnych o 
przeszło 4 miliony złotych), Chorzowska Wytwórnia Kon­
strukcji Stalowych, ZakUdy Przemysłu Drożdżowego, 
Przemysłu Budownictwa Maszynowego (ogólny wzrost wy­
dajności pracy w tym przemyśle wynosi 20 proc.), DOKP 
Gdańsk, kopalnie „Gliwice", „Ignacy", „Dębieńsko", „Pol­
ska", stalownia huty „Pokój", Zakłady Chemiczne „Boru­
ta", przemysł wełniany.

W wielu zakładach odbywają się obecnie narady grup 
związkowych, na których załogi poszczególnych oddziałów 
fabryk analizują swoje możliwości i. podejmują zobowią­
zania o przedterminowym wykonaniu zadań produkcyj­
nych, lub też — jeżeli zakład plan roczny wykonał — zo­
bowiązują się do wyprodukowania określonej ilości to- 
W"<rów ponad plan. Narady te mają ogromne znaczenie w 
obecnym okresie wytężonej walki o plan. Od Ich przebie­
gu, od wskazania przez robotników na konkretne możli­
wości zwiększenia wydajności pracy, ulepszenia jej orga­
nizacji — zależy ostateczny wynik bitwy o drugi rok 
sześciolatki.

W tej bitwie — jak w każdej bitwie zresztą — zadecy­
duje postawa ludzi, którzy plany tworzą i realizują rozu­
miejąc, że czynią to dla siebie, dla kraju, dla. socjallz-

J K. W.mu.

stawicLela PKOP red. Łu-

równik Urzędu śledczego PKB 
Włodzimierz Lechowicz.

To on bezpośrednio monto* 
wał front reakcji do walki z ru­
chem niepodległościowym, wer- 
bował do „Startu" NSZ-owców 
i WRN-owców. To on nazywa­
ny był szarą eminencją PKB j 
„Startu".

Lechowicza nie żenują skle^ 
rowane na jego twarz dziesiąt­
ki oczu. Z dwójkarskim chło­
dem przyznaje, że ponosi od­
powiedzialność za zbrodnia 
„Startu". Nie tai, że zna wszy­
stkich oskarżonych, że od niego 
płynęły dla nich instrukcje jak 
„lepiej" 1 „sprawniej" mordo­
wać. Jednocześnie stwierdza, 
że systematycznie skłndał ra­
porty t uzgadniał działalność 
podległych mu komórek z Cha- 
jeckim — kierownikiem PKB 
na miasto Warszawę 1 Kontry- 
mem. Tym samym Kontrymem, 
którego Londyn ze specjalnymi 
pełnomocnictwami delegował 
dla wzmożenia walki z lewicą.

Gdy proki^ator pyta go: ko­
mu jeszcze składał raporty —- 
Lechowicz odpowiada, „po in-

we

pl gromady Kopalina (pow. O- 
ława), wykonali na 10 dni 
przed terminem i w 150 proc. 
svzoje zobowiązanie przyspie­
szenia realizacji gromadzkiego 
planu kontraktacji tuczników. 
Apel chłopów gromady Kopali­
na został podchwycony przez 
przeszło 90 promad woj. wro­
cławskiego 1 przyczynił się po­
ważnie do wzmożenia akcji 
kontraktacyjnej na Dolnym 
Śląsku.

O wzroście liczby zawiera­
nych umów kontraktacyjnych 
donoszą również z terenu woj. 
lubelskiego .Ostatnio w ciągu 
2 dni rolnicy z powiatów: hru­
bieszowskiego, kraśnickiego, 
chełmskiego i tomaszewskiego 
podpisali 1.740 umów na do­
starczenie tuczników w I kwar­
tale 1952 roku. W kontraktacji 
wyróżniają się chłopi z pow. 
radzyńskiego.

Wzrasta również ilość trzody 
chlewnej dostarczanej do 
punktów skupu. M. in. no punkt 
skupu w Turku w d^Ju 14 bm. 
chłopi przywieźli 96 sztuk mię- 
sno-słonlnowych, podczas gdy 
na spędach w ubiegłym mie­
siącu dostarczono najwyżej po 
25 sztuk. Wśród tych 96 sztuk 
— 39 dostarczyli chłopi przed­
terminowo. Średniorolni chłopi 
Kazimierz Włodarczyk, Jan 
Bartosik z gromady Smulsko do 
starczyli przedterminowo po 2 
sztuki, a. Kazimierz Papierkow- 
ski z tej samej gromady sprze­
dał 6 tuczników o łącznej wa­
dze 670 kg. Wszyscy gospoda­
rze otrzymali za dostvczone 
sztuki premie pieniężne oraz

bieńskżego, który stwierdził m. 
in.: „Naród polski wita z naj. 
szczerszym entuzjazmem u- 
chwały II sesji ŚRP, widząc, że 
ich realizacja zdoła zapewnić 
narodom trwały pokój, wbrew 
wszelkim knowaniom amery­
kańskich podżegaczy wojen- 
nych".

Uczestnicy obrad JednomyśL 
nće podjęli rezolucję, która 
głosi m. in.: „Domagamy się 
nałychmiaotow ego z ak ończ enta 
napastniczej wojny w Korei. 
Domagamy się rozwiązania 
próbie mu niemieckiego na dro­
dze zjednoczenia i dem iii tary- 
zacji Niemiec."

władzach delegatury tkwił ofic­
jalny przedstawiciel gestapo 
„celem pogłębienia wspólnej 
walki z komunizmem".

Taki miała praktyczny wyraz 
„teoria dwóch wrogów".

Dodajmy jeszcze, że ścisłe 
i współdziałanie, sojusz kierow­
nictwa reakcyjnego podziemia 
z gestapo opierał się nie tylko 
o utrwalone od lat uczucia 
przyjaźni sanacyjno dwójkar- 
skiej kliki do hitleiyzmu. So­
jusz ten był rezultatem 1 reall- 

Izacją wyraźnych instrukcji 
| rządu londyńskiego. Był on 
| jednocześnie realizacją inspi- 
| racji płynących od mocodaw- 
I ców władz reakcyjnej emlgra- 
I cji, od imperializmu anglo-ame- 
I rykańskiego.

Gdy przewodniczący Sądu 
| czyta następny fragment doku- 
| mentu wyraźnie brzmią w cl-

nej linii również sys tematy cz" 
nie Spychalskiemu"...

Chajeckl, Kontrym, Spychal­
ski...

Przypomnijmy, że na plenum 
sierpniowym Spychalski mó­
wiąc o swej współpracy z Le­
chowiczem 1 jego ludźmi ma­
skowej swe postępowanie sło­
wami o „braku czujności" 1 
stwierdzeniem, że „przyjmował 
za dobrą monetę" ich oświad­
czenia.

Lechowicz „oświadczenia te" 
nazywa po imieniu. Są to pre­
cyzyjne, dwójkarskie, systema­
tyczne sprawozdania.

zaopatrzyli- się 
śrutę.

węgiel 1

Ożywiony ruch panował tak­
że na 4 ostatnich spędach w 
pow. konińskim, na których 
chłopi sprzedali 241 tuczników.

W pierwszych 11 dniach bm. 
chłopi woj. koszalińskiego 
sprzedali około 900 tuczników 
więcej niż w tym samym okre­
sie listopada br.

Liczni chłopi dolnośląscy do­
starczają do punktów skupu 
tuczniki zakontraktowane na 
I kwartał 1952 r.

szy, która opanowała 
go słowa:

,,Nas! przyjaciele w 
ciskają, byśmy walkę 
nlzmem prowadzili 
ostrzej niż dotąd..."

salę,

USA na-
z komu- 
znacznie

Na sal! sądowej, przed po­
dium, pojawił się dzisiejszego 
dnia jeszcze jeden świadek — 
ten który w praktyce realizo­
wał sojusz delegatury z gesta­
po, założyciel ,,Startu" bezpo-

Świadek Zborowski zeznaje 
w ten sposób, Iż widać, że jest 
naprawdę „fachowcem" zbrod­
niczej delegackiej roboty. Nic 
dziwnego; był on przecież sze­
fem Wydziału Informacyjno- 
Politycznego delegatury.

Z zeznań jego niedwuznacz* 
nie wynika, że cel wszystkich 
członków reakcyjnego podzie­
mia. był jeden, jasny i oczywi­
sty — walka z rewolucyjną le­
wicą.

Oczywiste, aż nadto udowod­
nione są również metody tej 
walki. Donos do gestapo, bra­
tobójcza zbrodnia., poparta per­
fidną prowokacją, oszczerstwem 
i oszustwem, ścisła współpraca 
z okupantem. I znamienne — 
zawsze tam, gdzie chodziło o 
walkę z lewicą, zgodnie współ­
działały ze sobą wszystkie od­
łamy reakcji. Od NSZ-u po­
cząwszy poprzez WRN, mlko- 
łajczykowców 1 wszystkie ugru­
powania „delegatury" współ­
działały — pod równie zgod­
nym patronatem: gestapo 1 ,,a-
merykańskich przyjaciół" poi* 

średni zwierzchnik Pajora — sklej reakcji — imperialistów 
doprowadzony z więzienia kle- z Wall Street.

Zarządzenia w sprawie gospodarczego tuczu
trzody chlewnej

oraz wykorzystanie odpadków konsumcyjnych
WARSZAWA (PAP)
W wykonaniu uchwały Prezydium Rządu o 2-Ietnim 

planie rozwoju produkcji mięsa ukazało się zarządzenie 
w sprawie tuczu gospodarczego trzody chlewnej oraz 
wykorzystania odpadków pokonsumcyjnych.
„Wszelkie odpadki pokonsum- jest tucz przyzakładowy’, jaki 

cyjne — stwierdza zarządzenie w niewielkich rozmiarach mó­
— pochodzące z uspołecznia że prowadizćć każdy zakład, 
nych zakładów i punktów ży-J przy którym tetaieje punkt ży-
wiienia zbiorowego przydatne do 1 
tuczu trzody chlewnej oraz od-
padki pinzemysłu mleczarskiego 
powinny być wykorzystane do 
tuczu trzody chlewnej."

Zarządzenie zobowiązuje te 
■zakłady do zbierania, segrego- 
wamia, zabezpieczania, a na, 
stępnie przekazywania tuczar- 
niom odpadków pokonsumcyj­
nych.

Odpadki niewykorzystane dla 
celów tuczu przemysłowego, 
czy gospodarczego mają być 
p r z ek aizy w an e s pó 1 dzi eta i om 
produkcyjnym lub producentom 
indywidualnym. Nad gospoda­
rowaniem odpadkami czuwać 
mają Prezydia Wojewódzkich 
Rad Narodowych i Centralny 
Urząd Skupu i Kontraiktacjd.

Z zasądzenia wynika, że od­
padki powinny być wykorzysty­
wane przede wszystkim w tzw. 
przemysłowym tuczu trzody 
chlewnej, tj, dużych tuczarniach 
organizowanych w różnych 
punktach kraju i w tzw. tuczu 
gospodarczym. Tucz gospodarz 
czy prowadzony ma być w 
dwóch formach. Pierwszą formą

wienia zbiorowego.
Przede wszystkim tuczarnie ta­

kie powstają przy dużych zakła­
dach przemysłowych, które posia­
dają duże stołówki i rozporządza­
ją sporą ilością odpadków pokon- 
sumcyjnych oraz zakładach gastro­
nomicznych, internatach ' ‘ ’szkol-
nych itp.

Drugą formą tuczenia gospo­
darczego są tak zwane tu- 
czarnie rejonowe, organizowane 
głównie przez przedsiębiorstwa, 
prowadzące większą liczbę placó­
wek gastronomicznych. Przedsię­
biorstwa pragnące założyć tuczar- 
nie rejonowe mogą otrzymać do 
użytkowania ośrodki rolne, w któ­
rych na potrzeby tuczami ( będą 
mogły uruchomić gospodarstwa 
pomocnicze.

W myśl zarządzenia produkcja 
tuczarń przyzakładowych j rejo­
nowych przeznaczona jest na uzu­
pełnianie zaopatrzenia zakładów 
(punktów) żywienia zbiorowego 
poza należnymi im przydziałami. 
Dzięki temu każdy zakład, prowa­
dzący tuczenie, będzie mógł wła­
snymi środkami w dużym stopniu 
usprawnić swe zaopatrzenie w 
mięso i tłuszcze. Dostawę odpo­
wiednich ilości prosiąt do tuczu 
gospodarczego zapewnić ma Cen- 
tra’.ny Urząd Skupu i Kontrakta­
cji. ' 11 i

Zarządzenie przewiduje premio­
wanie pracowników zatrudnio­
nych bezpośrednio przy zbieraniu, 
segregowaniu i zabezpieczaniu 
odpadków ^pokonsumcyjnych oraz 
przy tuczu trzody chlewnej.

Już 148 powiatów 
zostało zwolnionych 
od miarek i odsypów

WARSZAWA (PAP)
W dniu 18 bm. najlepsze wy­

niki w planowym skupie zboża 
uzyskali chłopi z województw: 
szczecińskiego, «z!i elonogórski1©* 
go. koiszalińskiego i warszaw­
skiego.

W dniu tym 5 dalszych po. 
wiatów przekroczyło granicę 90 
proc, wykonania rocznego pla­
nu ćkupu zboża i zostało zwol­
nionych z miarek i • odsypów. 
Ogólna więc liczba powiatów, 
w których chłopi zostali zwol­
nieni z miarek i odsypów, wy­
nosi obecnie 148.

W dniu 18 bm. 8 dalszych po- 
wiatów wykonało roczne plany 
skupu zboża w 100 proc.

Są to powiaty: Nowy Tomyśl 
w woj. poznańskim, Łódź, 
Piotrków i Skierniewice w woj, 
łódizkun oraz Bochnia, Nowy 
Targ, Oświęcim i Tarnów W 
woj. krakowskim.
GŁOS
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CZŁOWIEK Z E STALI
Barbusse pisał o Nim: „To 

człowiek ze stali. Samo nazwi* 
5Ko,daje nam pełny jego obraz; 
Stalin stal... Ten, którego 
profil widhieje na czerwonvch 
plakatach — obok Karola Mar­
ksa i Lenina — jest człowie* 
kiem, który troszczy się o wszy­
stkich i o wszystko jest czło* 
wiekiem, który stworzył to, co 
jest i stworzy to, co będzie."

To Stalin był najwierniejszym 
uczniem i najbliższym pomocni- 
k em Len na w organizowaniu 
Rewolucji Październikowej i 
młodego państwa radzieckiego 
On to po śmierci Iljicza, stojąc 
na czele WKP(b) prowadził na- 
rody ZSRR trudną, chlubną i 
bohaterską drogą budownictwa 
socjalistycznego. Ukochanym i- 
miemem Stalina nazwali ludzie 
radzieccy pięciolatki, konśtyta- 
cję i obecną epokę, w które) 
kładą mocne podwaliny komu­
nizmu. O Nim, swym merlom* 
nym, genialnym wodzu myślą ł 
żołnierz na froncie w latach 
wojny z najeźdźcą hitlerowskim 
i z japońskimi imperialistami.

Gorące uczucie dla Stalina 
rozęłomieria nie tylko serca lu­
dzi ZSRR. Dziś, gdy w kilka lat 
po rozgromieniu faszystów nie* 
mieckich i japońskich, amerv 
kańscy handlarze śmierci przy­
gotowują nową wojnę, narody 
całego świata z rosnącą nadzie­
ją spoglądają na Kreml. Jakże 
wymowna jest ufność, którą da­
rzą wielkiego chorążego pokoju.

To nie przypadek...
Trudno chyba znaleźć współ­

czesne zagadnienie, przy rozpa. 
trytwaniu którego nie wypłynę­
łoby nazwisko Stalina, przy roz* 
porywaniu którego nie uwypuk­
liłaby się jasność, konsekwen­
cja. sprawiedliwość Jego stano­
wiska. Do ras przede szczegół* 
nie przemawia stosunek Józefa 
Wisarionowicza do Polski. Sto­
sunek ten nie stanowi zresztą 
kwestói przypadku. Głęboko u- 
zasadnia go nauka marksistow­
sko-leninowska, . której geniah 
nym kontynuatorem i realizato­
rem jest właśnie Stalin, Przy­
jaźń Jego dla naszej Ojczyzny 
raz jeszcze uwydatnia jedność 
teorii i praktyki bolszewickiej, 
daje jeszcze jeden przykład pro- 
1 et ar i acki ego tatę macj on al i zm u.

Sięgnijmy do faktóW.
Lenin i Stalin głosili prawo 

narodów do samookreślenia aż 
do oderwania włącznie. Z Ich 
inicjatywy Piotrogradzka Rada 
Delegatów Robota, i Żołnier 
skiich 14 marca 1917 roku o* 
świadczyła, że „Polska ma pra- 
wo do całkowitej niepodległo­
ści pod względem państwowo- 
mię dzyń ar od owym". W 1918 r. 
Rada Komisarzy Ludowych, któ­
rej przewodniczył Lenin, a któ- 
rej Komisarzem Ludowym do 
Spraw Narodowości był Stalin, 
ogłosiła dekret nieodwołalnie 
znoszący układy i akta rozbio­

(Rocznica, która obchodzi cafa ludzkość)
rowe oraz uznający „niezaprze­
czone prawo narodu polskiego 
do niepodległości i jedności". 
Dodajmy,że w tym samym cza­
sie na zachodzie f rym a rezon o 
sprawą polską niczym obiektem 
handlowym a legionowi i en* 
deccy matadorzy oglądali się 
tylko, u kieszeni którego z moż­
nych protektorów uwiesić się.
Źród’o otuchy i hartu

W międzywojennym dwudzle- 
stuleciu ani jaśnie pańska wy­
prawa kijowska, ani szereg dal­

szych prowokacji antyradziec 
kich wywołanych przez rządy 
burżuazyjme nie zachwiały przy* 
jaźnią, jaką żywiły narody 
ZSRR dla mas pracujących Pol­
ski. Bowiem Stalin niezachwia 
nie uczył, że błędem jest utoż­
samiać naród z panującym bur* 
żuazyjnym reżimem. Zręczna 
kłamliwa i perfidna propaganda 
endecko-tanacyjna osiągała pe­
wne sukcesy, ale wbrew je' 
działaniu w tych latach właśnie 
rosło i krzepło gorące uczucie 
dla Stalina wśród robociarzy, 
biedoty chłopskieji, wśród naj­
bardziej uświadomionych naj­
lepszych synów naszej Oj­
czyzny.

W 1939 roku w obliczu zbli­
żającej się agresji hillerow 
skiej Zw. Radziecki ofiaro wy> 
wał Polsce swą pomoc. Odrzu­
cili ją zdrajcy narodu. Po na­
paści faszystowskich Niemiec 
na ZSRR, m:mo ciężkich warun­
ków, mimo niedostatecznej ilo­
ści broni umożliwiono Anderso­
wi w Kraju Rad sformułowanie 
dywizji polskich. Ten typowy 
sprzedawczyk i zaprzaniec wy- 
prowadził je w przededniu de­
cydującej bitwy o Stalingrad. 
Pamiętne są haniebne machina­
cje prowodyrów londyńskich.

I strojących się w togi wodzów 
narodowych.

Słowa Stalina
Stalin ufał jednak masom lu­

dowym Polski, jej klasie ro­
botniczej. wychowanej na boha­
terskich tradycjach SDKPiL i 
KPP. W maju 1943 roku z Mo* 
skwy rodegła się wieść, która 
tchnęła w nas nową moc, wy­
zwoliła dalsry zapał do walki. 
W wywiadzie prasowym Józef 
Stalin oświadczył, że rząd ZSRR 
bezwarunkowo życzy sobie sil= 

nej i niepodległe; Polski, z któ­
rą po klęsce hitlerowskiej na* 
wiązałby trwałe, życzliwe sto­
sunki.

W kilka tygodni później, 17 
czerwca 1943 roku, Stalin pisaf 
do c łonków Prezydium Zjazdu 
nowopowstałego Związku Pa* 
triotów Polskich w ZSRR: „Dzię­
kuję Wam za to, żeście sję tak 
ciepło 1 przyjaźnie zwrócili do 
Rządu Radzieckiego... Możecie 
być pewni, że Związek Radziec* 
ki uczyni wszystko, co jest w 
jego mocy, aby przyspieszyć 
klęskę naszego wspólnego wro­
ga — hitlerowskich Niemiec, u. 
mocnie przyjaźń polsko*radziec. 
l ą i wszelkimi środkami przy­
czynić się do odbudowania sil­
nej i niepodległej Polski."

Słowa wiązały się ściśle z 
czynami. Powstało ludowe woj* 
sko polskie, władza radź’erka 
■zaopatrzyła je w broń, mun­
dur owanie. żywność. Do k on al: 
instruktorzy radzieccy znakonr- 
cie dopomogli w kształceniu 
nowych kadr. Wojsku naszemu 
umożliwiono walkę o wolność 
swej Otazyzny i u boku Czer­
wonej Armii dotarcie do Berlina. 

Źródło naszych zwycięstw
Polska odzyskała wolność. 

Wielka szansa dziejowa od?u- 

nięcia raz na zawsze od rządów 
klas wyzyskujących — tym ra­
zem została wykorzystana. My. 
obywatele państwa ludowego, 
dobrze zda jemy sobie sprawę z 
tego, co zawdzięczamy Stalino. 
wi. „Związek Radziecki — mó­
wił Prezydent*Bierut na Kongre­
sie Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — umożliwił pow* 
stanie demokracji ludowej, bo 
zadecydował o klęsce faszyzmu 
w Europie. Związek Radziecki 
umożliwił powstanie demokra* 
cij ludowej, bo bezpośrednia 
obecność Armii Radzieckiej □- 
bezwładnila wroga klasowego.

Lecz nie na tym koniec. To 
Stalin osobiście jak najbardziej 
przyczynił się do naszych póź­
niejszych sukcesów, inicjując 
wielki historyczny zwrot w sto. 
sunkach między Polską i ZSRR, 
inicjując przełom w stosunkach 
między narodem rosyjskim, u- 
kraińskim i białoruskim, a naro­
dem polskim.

Układ z 1945 roku o Przyjaź­
ni, Pomocy Wzajemnej i Współ* 
pracy Powojennej międzv Zwią­
zkiem Radzieck:m i Rzeczpos­
politą Polską, układ pod którym 
widnieje podpis Józefa Wisario* 
rowicza .realizowany jest w ca* 
lej pełni. Doświadczenia na­
stępnych lat pogłębiły, wzmoc­
niły i rozwinęły braterskie sto* 
sorki naszych państw.

Związek Radziecki nieza­
chwianie odpierał ataki impe­
rialistów na nazze granice na 
Odrze i Nysie. Dzięki stalinow­
skiej polityce powstała Nie* 
miecka RepubFka Demokratycz* 
na. Dziś łączą nas pokojowe* 
przyjazne stosunki z rączym 
zachodnim sąsiadem. Nigdy na 
przeor7 eni swych dziejów Pol­
ska nie miała tak korzystnych 
w a ”ur ków geopo 1 ił vczn y ch.

Nasze sukcesy międzynarodo- 
we 'ak na;śc:ślej idą w parze 
z sukcesami wewnętrznymi. Re» 
alizu'emy dziś plan sześcioletni. 
Dumni jesteśmy z odrodzonej 
stolicy, z nowych miast, z o* 
sięgnięć w przeobrażaniu wsi 
polskiej, z osiągnięć nasze’ na­
uk: i sztuki. Bilansując dorobek 
odatnich lat, w których nieje­
dnokrotnie napotykaliśmy prze* 
cie na poważne trudności, 
szczycąc się naszym politvcz« 
nym, społecznym, gospodarczym 
i kulturalnym budównictweń, 
dobrze pamiętamy, że a pod .ta v 
tych sukcesów legła przyjaźń, 
pomoc i przykład kraju wiedzio­
nego genialną myślą najwięk­
szego człowieka naszej epoki.

Lecz nie tylko bezpośredni 
stosunek Stalina do Polski od* 
grywa doniosłą rolę w naszym 
życiu państwowym. Cała poli* 
tyka radziecka, służąc sprawie 
pokoju, ©prawie demaskowania 
i okioł mania podżegaczy wo­
jennych, wzmacnia naszą pozy­
cję i toruje nam drogę do so­
cjalizmu, do celu, o który waL 
czyli najlepsi synowie Polski.

F. Chrzanowski
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do Józefa Stalina
Jeszcze w oczy nam łyskał 

v artyleryjski łomot, 

jeszcze z pożaru w miastach 

mur rozpalony nie ostygł, 

jużeśmy rumowiska 

bili szpadlem i łomem, 

pola plewili z chwastów- 

ramieniem dźwigali mosty. ,

Twoja to dłoń na mapie, 

z Bugu, przez Wisłę, na Szczecin 

kreśliła czerwone strzały, 
i 

którymi wolność nc^ciognie.

Twój to nam kraj dał najpierw: 

sny niezmącone dzieciom, 

sadom rumieniec dojrzały, 

pociągom zielone ognie.
' ' • * ' • • 

Ten wyklął nas i potępił, 

tamten bombą wygrażał, 

nocą w plecy zza węgla 

strzelał obcy najmita.

My, zacisnąwszy zęby, 

pot ocierając z twarzy, 
i ’ • i|

rąbaliśmy bryły węgla, 

po minach żęliśmy żyto.

I i
Twoje dały nam słowa 

p ■ drogę i wiarę w siebie-

Twój naród pokazał, jak ująć 

kraj w ręce twarde i proste. 

Umiemy serca hartować- il Jl
słabość uczymy się trzebić, 

robotnik domy buduje, 

1 robotnik zbuduje Polskę.

L ’ 1 ■ ... . / 4
Im własną niemocą maleć, 

nam w trudzie i bólu rosnąć. 

Ziemia rozdarta na dwoje

• czyją przyszłość*ogłasza? 

Patrzymy śmielej i dalej 

w twarz nadchodzącym wiosnom. 

Wielkie jest życie. Twoje 

zwycięstwo i nasze.

Drukujemy poniżej fragment 6 
rozdziału powieści G. Bieriozko, 
opublikowanej w radzieckim 
miesięczniku literackim „Zna- 
mia".

Ryła już późna noc. Stalin 
pracował w Kremlu, w 

swym gabinecie — dużej, skle­
pionej kominacie. Przed nim, 
pokrywając cały stół, leżała 
mapa z nakreśloną na niej linią 
Frontu Zachodniego, upstrzona 
czerwonymi i granatowymi zna­
kami i cyframi. Stalin odczyty* 

, wał depesze i pochylał się nad 
mapą, czasem ujmował cyrkiel 
lub lupę, czasem podnosił głowę 
i zamyślał się... Czerwone zna* 
ki na map:e wskazywały dyslo­
kację woisk radzieckich, bronią­
cych stolicy, utrzymujących u* 
mocnione pozycje pod Moskwą 
Błękitnym ołówkiem były ozna* 
c7one formacje i jednostki nie­
mieckiej armii faszystowskie B 
pancerne, zmotoryzowane, pie­
choty, lotnicze, esesowskie •» 
pompatycznych nazwach, rwące 
cię ku Moskwie. W niektórych 
miejscach znaki i cyfry tłoczyły 
się, w innych rzedły, rozciągały 
się w łańcuch i znów zgęszcza* 
ły się w mie/scach, gdzie te’ 
nocy walki osiągały największa 
nacięcie, gdzie grzmiałv liczne 
lufy dział,' ataki następowały 
po kontratakach, gdz:e nad zie* 
mią unosiła się krwawa łuna 
Mapa zdawała się żyć: gigan­
tyczna bitwa o Moskwę, ogar­
niająca ogromne tereny central* 
nych rejonów kraju, była od* 
ewierciedlona na jej barwne 
połyskliwej powieirzchni. Sku­
piona twarz Stalina, zadumane­
go nad mapą., wyrażała, ogrom­
ną energię myśli: analizującej, 
p o ró wn u' ące j, p rz e wi du j ą ce j,
twórczej...

W obszernym pokoju o bta-. 
łych, wykładanych jasnymi bo­
azeriami ścianach panowała ci­
sną: nailot niemieckich bombow* 
ców na Moskwę był odparty, 
grzmiące cały wieczór działa 
przeciwlotnicze umilkły, spoza 
ciężkich portier, osłaniających 
okna, nie dolatywał żaden 
dźwięk... Jesienna noc 1941 r. 
roi-pościerała się nad ziemią. 
Moskwa była zaciemniona. Ni* 
ekie, zwarte chmury ph nęły nad 
ziemią, wiatr pomykał nad ob­
nażonymi polami, na morzach 
huczały sztormy, a ludzie — mi­
liony ludzi — niespokojnie wpa­
trywali s:ę w mrok tej wojen* 
nej nocy. Walczyli lub praco­
wali, przebiegali w ataku pod 
ogniem lub prowadzili pociągi, 
szli na zwiady lub stali przy 
obrabiarkach, walczyli w party­
zantce na zapleczu nieprzyjacie­
la lub budowali na wschodzie 
nowe fabryki. A ich zwycięstwo 
— ich zbawienie i szczęście, 
podobnie, jak zbawienie całe’ 
ludzkości, jak szczęśliwy los 
niezliczonych pokoleń, które 
przyjdą pO' nas, wykuwało się 
w tym jasnym, zacisznym, skle, 
pionym gabinecie za zębatym 
murem kremlowukim. Myśli 
mnóstwa ludzi z nadzieją zwra­
cały się w tę noc ku Stalinowi. 
I gdzieś w bunkrze, w okopach 
czołowych pozycji, w pociągu 
idącym na front, w ziemiance 
przy rozpalonym do czerwono­

ści piecyku, żołnierze Arm‘1 
Radzieckiej z wielką miłością 
mówili w tej chwili o swym 
Wodzu Naczelnym. A ci, którzy 
mieli szczęście widzieć Stalina, 
opowiadali o tym towarzyszom...

* * ♦
...Był suchy, wietrzny dzień. 

Po niebie przesłoniętym biała­
wą .mgiełką, płynęły szare, nik­
nące obłoki. Na zachodzie głu­
cho, nierówno, na niskiej baso­
wej nucie grały działa... Stalin 
w towarzystwie generałów szedł 
przez pole, po wysuszonej lek­
kim mrozem ziemi, oglądając 
umocnione pozycje podmos* 
kiewskie. Na powitanie z oko­
pów i gniazd karabinów maszy­
nowych wysuwali się ludzie w 
żołnierskich płaszczach: ceka- 
emiści stawali p,rzy swych ka. 
rabinach maszynowych; strzelcy 
stawali na baczność, w pospie­
chu poprawiając na sobie pasy 
i czapki futrzane; dziewczyna z 
połową apteerką stanęła ,ak 
wryta i zasalutowała; przy 
strzelnicy z drżącą od napięcia 
ręką przy hełmie, zamarł nie­
młody, z puszystymi wąsami 
starszyna. Twarze ludzi, zatro­
skane. zziębnięte, zmęczone, w 
jednej chwili przeistaczały się. 
jakby opromienione wewnątrz, 
nym światłem. Oczy zwrócono 
ku człowiekowi w szarym, ta­
kim samym jak i na nich płasz- 
cziu żołnierskim, zapalały’ się ra* 

dością, wdzięcznością, uniesie* 
niem.. Stalin szedł powoli, zada­
jąc pytania dowódcy dywizijt, 
odpowiadając na każde pozdro­
wienie, uważnie przyglądając 
się żołnierzom.

Wszedłszy do okopu zagadnął 
niemłodego żołnierza, który ze­
rwał się z wykonanego w ziemi 
stopnia; zaskoczony żołnien* 
spdesznie zameldował:

— Szeregowiec Kononow, ce. 
kaemista drugiego plutonu! — 
po czym zamilkł zmieszany, ob­
lany rumieńcem, niewysoki, 
krępy, o jasnoszarych, szeroko 
rorstawionych oczach, o zgru­
białej, ciemnej skórze na twa­
rzy.

Jakby nie dostrzegając zmie­
szania żołnierza, StaFn zaczął 
go wypytywać. Twarz Konono- 
wa ożywiła się, oczy rozbłysły 
szczęściem i odpowiadając no 
pytania opowiedział, że przed 
wojną był brygadzistą w jed­
nym z nadwmłżańskich kołcho- 
zów, że z jego rodziny walczy 
jeszcze na Czarnomorskim Fron­
cie starszy syn, a on sam jest 
zupełnie zadowolony ze swego 
cekaemu konstrukcji Diegtia- 
rłowa...

— Cóż wam piszą z domu, to­
warzyszu Kononow’? — zapytał 
Stalin. — Co tam u was sły­
chać?

Dowódca dywizji, uważnie 
przyglądający się żołnierzowi, 
wyraźnie podzielał jego wzru. 

szenie. Dowódca armii — wyso­
ki, młody gennał-lejtenant — 
uśmiechnął się do żołnierza, 
chcąc dodać mu otuchy.

— Jak na wojenne czasy to 
nieźle, towarzyszu Wodzu Na­
czelny! — odpowiedział skwap­
liwie Kononow, któremu wi­
docznie przyjemnie było zako­
munikować o tym Stalinowi. — 
Plony zebrali bez strat, oziminy 
zasiali... Aż dziw bierze, jak tam 
same baby i starzy radzą sobie 
z gospodarstwem!... Pomyślał 
chwilę i dodał: — Piszą jeszcze, 
żebyśmy jak najlepiej i jak naj­
prędzej spełnili swoje zadanie...

— Usprawiedliwione i słusz. 
ne żądanie — posiedział Sta­
lin.

— Tak jest! — potwierdził 
żołnierz. — Cierpliwości brak 
patrzeć, jak się ludzie męczą!... 
Zgniewały nas wszystkich z pie­
choty i z innych formacji te fa­
szystowskie bestialstwa.

— Tak, ludzie nasi głęboko 
zaczynają nienawidzić faszy­
stowskich najeźdźców niemiec­
kich — powiedział Stalin. I do­
piero nauczywszy się nienawi­
dzić Wrroga wszystkimi siłami 
dusży, można go zwyciężyć.

— Towarzyazm Wodzu Na­
czelny, czy można Was o coś 
zapytać? — odezwał się ośmie­
lony Kononow.

— Proszę — powiedział z po­
wagą Stalin.

— Kiedy mniej więcej może* 
my spodziewać się zwyr - ^twa? 
— zapytał żołnierz. — Pokona, 
my tych barbarzyńców, nikt w 
to nie wątpi... Ale nasz pluton 
nie wie jeszcze dokładnie, na 
jakie terminy można liczyć?

— A co wy sami o tym my- 
silcie, towarzyszu Kononow? —- 
zainteresował się Stalin.

— Ja sam? — Kononow w 
zamyśleń :u pogładził palcem 
swe spłowiałe, krótko podstrzy- 
żone •wąsy.

Wszyscy w milczeniu czekali 
co powie żołnierz. Na młodej 
twarzy dowódcy armii malowa­
ło się zaciekawienie. Żołnierz 
jednak nie spieszył się, chcąc 
widocznie możliwie najdokład­
niej odpowiedzieć Stalinowi.

— Oczywiście, trzeba *.1301 tu 
jeszcze sprzętu technicznego do­
dać — odezwał się wreszme. — 
Broni automatycznej też nie 
mamy za wiele.. rde w lu­
dziach jakby przewrót r aetąpił, 
że tak powiem, stali się bardzie) 
uporczywi doświadczeni i na­
wet jakbv bezlitośni.. Mnie się 
zda;e, towarzyszu Wodzu Na­
czelny. że nasze zwycięstwo już 
nie za górami...

— Mo'e zdanie całkowicie 
pokrywa s:ę z waszym — rzeki 
Stalin.

Wesoło, ze szczerym zad owo- 
leniem spoglądał na swego roz» 
mówcę.

— A nasze zdanie, towafłw 
szu Stalin, zawsze pokrywa s^ 
z waiszym... Na tym właśnie sio- 
imyl — z przekonaniem powie­
dział żołnierz.
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ZSRR kroczy konsekwentnie drogą umacniania pokoju 
współpracy międzynarodowej i bezpieczeństwa narodów 

Przemówienie ministra Wyszyńskiego w ONZ
PARY 2 (PAP)
Jak już podawaliśmy, dnia 18 bm. na posiedzenia Ko- 

nusji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego zabrał ponow- 
1118 głos szef delegacji radzieckiej minister Wyszyński, 
precyzując raz jeszcze propozycje radzieckie w sprawie 
redukcji zbrojeń, zakazu broni atomowej, ’w sprawie 
ustanowienia kontroli międzynarodowej oraz poddając 
druzgocącej krytyce stanowisko mocarstw zachodnich w 
tej kwestii. x

Jessupem powtarza argumenty, 
które w obliczu tego rodzaju 
faktów tracą wszelki sens. Nie­
właściwie przedstawił on spro 
wę, oceniając naszą propozycję 
o zakazie broni atomowej oraz 
o redukcji zbrojeń I sił zbroj­
nych, jajko żądanie jednostron­
ne, zmierzające do pozbawie­
nia Stanów Zjednoczonych 
przewagi atomowej i utrzyma­

nia naszej przewagi we wszyst' 
kich pozostałych dziedzinach.

Jest to niesłuszne. Niesłuszne 
chociażby dlatego, że zakaz 
broni atomowej winien rozcią­
gać się na wszystkie kraje po­
siadające broń atomową, a za­
tem wszystkie kraje powinny 
być pozbawione tej przewagi, 
jaką daje im posiadanie broni 
atomowej.

wienie w sprawie powołania 
międzynarodowego organu kon. 
trołi, to nic nie stoi temu na 
pnzeszikotdjzie. Ale oni tego nie

propomuiją. Czyni to delegacja 
Związku Radzieckiego i na tyra 
polega wyższość naszej pro. 
pozycji.

Konkretne propozfcje radzieckie
propozycję chociażby w zasa-

W ciągu ostatnich kilku dni 
— oświadczył minister Wy. 
szyński — uwaga Komisji Poli­
tycznej koncentrowała się nu 
tzw. izrewidowanym projekcie 
rezolucji „trzech" oraz na zgło­
szonych do niego poprawkach 
radzieckich.

Wbrew próbom przedstawi­
cieli pewnych delegacji, którzy 
usiłowali • dowieść, jakoby do 
pierwotnego projektu rezolucji 
„trzech" wprowadzono jakieś 
istotne poprawki, uważne roz» 
patrzenie zrewidowanego pro­
jektu rezolucji nie ujawniła w 
nim jakichkolwiek mniej lub 
więcej poważnych zmian, Do

projektu tego wprowadzono 
wiprawidizće kilka drugorzędnych 
poprawek, ale w istocie swej 
ten tzw. zrewidowany projekt 
nie różni się od poprzedniego. 
Projekt ten, podobnie jak i pro* 
jekt pierwotny, jest próbą za­
stąpienia sprawy redukcji zbro, 
jeń i sił zbrojnych, zakazu bro­
ni atomowej oraz ustanowienia 
kontroli międzynarodowe^, pro­
pozycją dotyczącą zbierania in­
formacji o zbrojeniach i siłach 
zbrojnych — i w istocie rzeczy 
niczym więcej. Projekt ten na= 
dal zmierza do storpedowania 
redukcji zbrojeń i zakazu broni 
atomowej..

Państwa zrchoiłme osłaniają 
deklaracjami pokojowymi wyścig 

zbrojeń
Jakkolwiek dyskusja nad 

sprawą zakazu broni atomowej, 
ustanowienia kontroli między­
narodowej oraz redukcji izbro jeń 
i sił zbrojnych toczy się w Or* 
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych już drugi miesiąc, a Sta­
ny Zjednoczone, Anglia i Fran­
cja wyrażają gotowość podję* 
cia nieodzownych kroków w tej 
dziedzinie — państwa te ogra­
niczają się wyłącznie do dekla* 
racji, którym towarzyszy przy 
tym poważny opór wobec każ­
dej próby nadania 'jakiej kol* 
wiek konkretnej formy tym de­
klaracjom. A jednocześnie w 
krajach tych pod kierownic­
twem ich rządów rozwija się 
równolegle nakładem olbrzy­
miej energii działalność, zmle. 
rzająca do maksymalnego zwię­
kszenia zbrojeń i sił zbrojnych, 
do produkowania i doskonalenia 
wciąż nowych typów takiej bro­
ni agresji i masowej zagłady 
ludzi, jak broń atomowa.

W związku z tym jaisne się

staje, dlaczego rząd USA i po-
stezmie podążające ca nim rzą* 
dy Anglii' i Francji nie zgadzają 
się w istocie rzeczy na podjęcie 
kroików, zmierzających do za­
kazu broni atomowej oraz: re­
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych. 
Przyjęcie takich propozycji I 
wkroczenie na drogę rzeozywi- 
steji ich realizacji w żaden spo» 
sób nie wiąże się z całym kie­
runkiem obecnej polityki zagra* 
nicznej USA, zmierzającej' wy­
trwale do skomplikowania sto­
sunków międzynarodowych, do 
przygotowania nowej iwojny 
światowej.

Jednakże mocarstwa te nie 
mogą odrzucić po prostu propo­
zycji radzieckich i radzieckich 
poprawek. Muszą one nadać 
swemu stanowisku w tej spra­
wie pozory przyzwoitości. Mu­
szą one zamaskować fwe stano, 
wisko frazeologią, za którą mo­
żna by ukryć istotny sens roe* 
czy.

Propozycje ZSRR w sprawie zakazu 
broni atomowej, redukcji zbrojeń 

i sił zbrojnych
Doniosłym zagadnieniem jest 

sprawa zranię jeżenia prze^ sta* 
łych członków Rady Bezpieczeń­
stwa^ tj. przeiz Stany Zjednoczo* 
ne, Anglię, Francję, Chiny 1 
Związek Radziecki o % zbrojeń 
i sił zbrojnych, jakimi będą roz­
porządzały w chwili powzięcia 
tej uchwały, ipnzy czym reduk* 
cja ta nastąpiłaby w przeciągu 
roiku od momentu powzięcia 
uchwały.

Związek Radziecki w swych 
poprawkach wysuwa propozy­
cje, żeby Zgromadzenie Naro­
dów Zjednoczonych uznało za 
konieczne, by rządy państw na­
leżących do Organizacji Naro* 
dów Zjednoczonych, jak również 
państw nie należących do ONZ, 
przedstawiły Międzyn arodowe- 
mu Organowi Kontroli natych* 
miast — a w każdym razie nie 
później niż w miesiąc po po­
wzięciu przez Zgromadzenie Oj 
gólne uchwały w sprawie zaka­
zu broni .atomowej i redukcji 
zbrojeń i sił (zbrojnych — pełne 
dane, dotyczące swych sił zbrój* 
nych i wszystkich rodzajów 
broni, włączając, w to broń ato­
mową — według stanu istnieją* 
cego w chwili powzięcia wspo­
mnianej uchwały.

Jeśli rzeczywiście chcecie, 
aby na równi z bronią atomo­
wą zakazane zostało stosowanie 
wszelkiej innej broni masowej

zagłady, głosujcie dzisiaj za 
kazem broni atomowej. Ale

za- 
wy

tego nie zrobicie. Powoływa* 
liście się tutaj na główne rodza­
je broni masowej zagłady, poza 
bronią atomową, tylko w tym 
celu, aby (zamaskować fakt, że 
będziecie głosowali za rezolu* 
cją, która nie zawiera nawet 
wzmianki o zakazie broni ato­
mowej. Aby osłonić swą odmo* 
wę ogłoszenia takiego zakazu 
zmyślonymi, mglistymi, nieokre­
ślonymi, niejasnymi, dwuznacz­
nymi frazesami na ten temat.

Muszę wyjaśnić, że w naszym 
rozumieniu bezwzględny zakaz, 
broni atomowej nie oznacza ja­
kiejkolwiek bądź zależności od 
kontroli, od jej zorganizowania, 
od jej form, od metod urzeczy. 
wistnienia funkcji kontrolnych 
itd, itip. Nie, gdy Związek Ra­
dziecki domaga się bezwzględ- 
nego zakazu broni atomowej, 
nie zamierza uzależniać zakazu 
broni atomowej od jakichkol­
wiek warunków w rodzaju „sta^ 
diów", jakie wysuwa „plan Ba- 
rucha", lub od jakichkolwiek 
innych warunków, które mogą 
zniweczyć lub chociażby ograni* 
czyć w jakimkolwiek bądź sto­
pniu skuteczność zakazu broni 
atomowej. Tak właśnie to 
zumiemy f .dlatego domagamy 
się bezwzględnego zakazu broni 
atomowej.

Bezpodstawne narady
Co się tyczy meritum oma­

wianej przez nas sprawy, to 
pan Moch uznał za właściwe 
pow-tórzyć tutaj frazes, jakoby 
Związek Radziecki usiłował za­
chować swą przewagę sił zbroj­
nych j zlikwidować przewagę 
USA, Anglii 1 Francji tam, 
gdzie zdaniem Mocha, przewaga

j ta Istnieje. Mówił on ponow- 
j nie o rozmiarach sił zbrojnych 
Związku Radzieckiego, o ilości 
dywizji i samolotów, którą nad 
podziw dokładni© ponoć zna i 
świadomie pomniejszał jedno­
cześnie odpowiednie dane do­
tyczące sił zbrojnych Stanów 
Zjednoczonych 1 Ich sojuszni­
ków.

Agresywne koła USA, Anglii i Francji 
ponoszą odpowiedzialność 

za wzrost napięcia międzynarodowego
Wszak pan Acheson nawet u- 

znawał za naturalne, że duży kraj 
o dużej ludności i znacznej dłu­
gości granic, powinien mieć także 
dużą armię. Duża armia miłujące­
go pokój państwa nie może stano­
wić groźby dla żadnego państwa, 
chociażby dysponującego mniejszą 
armia lub nawet zupełnie małą 
i słabą. Na odwrót, niewielkie, 
ale agresywne państwo, realizu­
jące politykę agresywną i snujące 
plany panowania nad krajami są­
siednimi, a nawet ideę panowania 
nad światem, stanowi rzeczywiste 
zagrożenie pokoju na całym świę­
cie, jak np. dawne Prusy, które 
bynajmniej nie były dużym pań­
stwem, ale za to państwem agre­
sywnym, wojowniczym i dlatego 
stale zagrażającym pokojowi, 
chociaż dysponowały stosunkowo 
nieznaczną armią.

Potwierdza to wiele faktów z 
historii i o tych faktach nie należy 
zapominać, podobnie Jak nie na­
leży lekceważyć lekcji historii. 
Niektórzy delegaci jednak nie są 
skłonni pamiętać o faktach histo­
rycznych, lecz na odwrót skłonni 
są zamykać oczy na te fakty, a 
tym bardziej na fakty, jakie mają 
miejsce w chwili bieżącej. Doty­
czy to zwłaszcza tych, którzy usi­
łowali tutaj kwestionować okolicz­
ność, że odpowiedzialność za na­
pięcie w stosunkach międzynaro­
dowych ponoszą kraje bloku atlan­
tyckiego ze Stanami Zjednoczony­
mi na czele.

Czyż nie jest jednak faktem, 
że to napięcie wywoływane

ZSRR prowadzi

jest obłędnym wyścigiem zbro­
jeń, organizowaniem w obcych 
krajach nowych baz wojsko­
wych i rozbudową już istnieją­
cych baz?

Czyż rozpętywanie działań 
wojennych na Dalekim Wscho­
dzie, montowanie nowych blo­
ków wojennych i jawne przy­
gotowania do nowej wojny 
światowej — o czym świadczy 
wiele faktów z działalności 
przede wszystkim Stanów Zjed­
noczonych — nie komplikują 1 
nie wywołują napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych?

Jasne Jest, że za zbrojenia, 
za wyścig zbrojeń prowadzony 
obecnie w niektórych krajach 
Europy zachodniej, odpowie­
dzialność ponosić muszą wła­
śnie Stany Zjednoczone, dają­
ce przykład wyścigu zbrojeń w 
swym własnyra kraju. Aby 
przekonać się o tym, wystarczy 
zapoznać się z tym, co działo 
się na sesji Rady bloku atlan” 
tyckiego w Rzymie I co w ogó­
le dzieje się obecnie w obozie 
bloku atlantyckiego.

Mamy prawo stwierdzić, że 
odpowiedzialność za napięcie, 
Jakie wytworzyło się na świę­
cie, ponoszą właśnie agresyw­
ne koła USA, Anglii i Francji, 
które stoją na czele agresyw­
nego bloku atlantyckiego.

konsekwentnie

Delegacja Związku Radziec­
kiego, broniąc swej propozycji 
w sprawie ogłoszenia przez 
Zgromadzenie Ogólne bezwzglę* 
dnego zakazu broni atomowej 
uważa także za konieczne pod* 
jęcie wszelkich niezbędnych 
kroków, ażeby termin ustano­
wienia kontroli międzynarodo­
wej był jak najkrótszy. Ustali* 
liśmy nawet ten termin, a mia* 
noiwicie 1 lutego 1952 roku, dla 
przygotowania odpowiedniej 
konwencji. Mówi się tu, że jest 
to termin nierealny. Czy jesteś­
cie panowie naprawdę zaniepo­
kojeni tym, że termin jest nie* 
realny? Pomówimy więc o ter* 
minie, jeśli pirzyjmiecie naszą

dzie. Przyjmijcie naszą propo­
zycję, a wówczas dojdziemy do 
porozumienia co do terminu.

Przypuśćmy, że Zgromadzenie 
Ogólne ogłasza izakaz broni ato. 
mowej1, Wy jednak mówicie: 
„Nie ręczymy za siebie, ponie* 
waż nie ma nad nami kontroli 
i nie wiemy, czy zdamy egza­
min".

My natomiast ręczymy za 
siebie i wiemy, że mimo braku 
kontroli zdamy egzamin. Wy nie 
ręczycie za siebie i może do 
pewnego stopnia macie rację, 
ponieważ uchwalono już wiele 
rezolucji, których nie wykonu* 
jecie. Wiele zawarto z wami po­
rozumień międzynarodowych, 
których nie wykonujecie..

USA łamią międzynarodowe 
zobowiązania i postanowienia Karty ONZ

politykę pokoju
Każdy dzień demaskuje coraz 

bardziej niedorzeczne bajeczki 
o jakimś rzekomym zagrożeniu 
ze strony Związku Radzieckie­
go. Należy raz na zawsze zro­
zumieć, że Związek Radziecki 
nigdy nikomu nie zagrażał i 
nie zagraża. Potwierdza to prze­
szło 30-le!nia historia państwa 
radzieckiego, które konsekwent­
nie kroczy drogą umacniania 
pokoju,* współpracy międzyna­
rodowej 1 bezpieczeństwa naro­
dów.

Z drugiej strony każdy dzień 
przynosi wciąż nowe fakty, 
świadczące o zagrożeniu pokoju 
i bezpieczeństwa narodów przez 
agresywny blok atlantycki. Oto 
czym wytłumaczyć należy 
szczególny charakter projektów 
różnych rezolucji, które kie­
rownicy bloku atlantyckiego
wnoszą na rozpatrzenie 
madzenia Ogólnego.

Zgro-

Różne propozycje
Z jednej strony, ze strony 

Związku Radzieckiego mamy 
propozycje, aby ogłosić bez­
względny zakaz broni atomo­
wej i ustanowienie ścisłej kon­
troli międzynarodowej, aby o- 
pracować w jak najkrótszym 
terminie konwencję, która prze­
widywałaby środki zapewniają­
ce wykonanie tego zakazu.

Z drugiej strony, ze strony 
USA, Anglii i Francji nie ma­
my ani ogłoszenia zakazu bro­
ni atomowej, ani postanowie­
nia o wprowadzeniu kontroli 
międzynarodowej. Mamy za to 
niemało mglistych frazesów, 
których sens sprowadza się do 
tego, aby polecić komisji do 
spraw energii atomowej 1 zbro­
jeń typu klasycznego, opraco­
wanie wniosków, które zostaną 
włączone do projektu układu o 
redukcji wszystkich sił zbroj­
nych i o ustanowieniu skutecz­
nej kontroli w celu... zapew­
nienia przestrzegania zakazu 
broni atomowej. Ale gdzież 
jest ten zakaz, którego prze­
strzeganie zamierzacie zapewnić 
swą kontrolą. Pozwólcie, że 
was poprosimy, byścle jasno 
i ściśle powiedzieli: zakazać 
broni atomowej!

Jednakże trzy rządy — USA, 
Anglii i Francji — nie ośmie­
lają się powiedzieć tego jasno 
i ściśle. Pomijają one tę spra­
wę milczeniem. Ograniczają się 
jedynie do tego, że polecają 
komisji opracować tylko jakieś 
propozycje 1 to nie o zakazie 
broni atomowej, lecz wyłącz-

Oto rezolucja z 24 stycznia 
1946 r. w sprawie rozpatrzenia 
problemów, które wynikły w 
związku z odkryciem energii a- 
tomowej. Czy Stany Zjednoczo­
ne wykonały tę rezolucję? Nie! 
Weźmy rezolucję z 14 grudnia 
1946 r., określającą ogólne re­
gulowanie 1 redukcję zbrojeń 
i sił zbrojnych. Czy Stany Zjed­
noczone ją wykonały? Nie. 
Weźmy rezolucję z 3 listopada 
1947 r. w sprawie środków, ja­
kie mają być przedsięwzięte 
przeciwko podżegaczom wojen­
nym. Tej rezolucji Stany Zjed­
noczone również nie wykonują.

Jeśli chodzi o Związek Ra­
dziecki, to nie znajdziecie w 
naszej prasie, ani w żadnych 
przemówieniach, jakichkolwiek 
nawoływań do nowej wojny.

A cóż się dzieje u was? Posłu­
chajcie waszego radia, spójrzcie 
na waszą prasę, na waszych mów­
ców — najbardziej odpowiedzial­
nych, zajmujących najwyższe sta­
nowiska w aparacie państwowym, 
a zobaczycie i usłyszycie nie koń­
czące się nawoływania do wojny.

Będziemy wkrótce omawiali 
sprawę wyasygnowania 100 mi­
lionów dolarów na opłacanie dy­
wersji i szpiegostwa. Czyż może 
być coś bardziej haniebnego niż 
ta wasza ustawa z 10 października 
1951 r.? Powzięliście uchwałę, 
stwierdzającą, że propaganda wo­
jenna jest niedopuszczalna, a

propagandę tę prowadzi się w Sta­
nach Zjednoczonych na jak naj­
szerszą skalę. Rozlała się ona jak 
morze, jak ocean, wobec którego 
Atlantyk jest zwykłą kałużą.

Uchwała w sprawie ekstradycji 
i karania zbrodniarzy wojennych, 
uchwała w sprawie stosunków 
między państwami należącymi do 
ONZ a Hiszpanią, uchwała w spra­
wie fałszywych i oszczerczych in­
formacji — żadna z tych uchwał 
nie jest przez Stany Zjednoczone 
wykonywana.

A porozumienia międzynarodo­
we, a porozumienie jałtańskie, a 
porozumienie poczdamskie? I o- 
śmielacie się twierdzić, że to nie 
wy podzieliliście Niemcy na dwie 
części, nie wy stworzyliście ma­
rionetkowy rząd w Bonn, nie wy 
wciągacie Niemcy Zachodnie do 
bloku atlantyckiego, żeby wyko­
rzystać je jako bazę agresj'i. Agre­
sji przeciwko komu? Mówi się o 
tym jawnie — przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu i krajom de­
mokracji ludowej. I to ma być 
zgodne z ' porozumieniami między­
narodowymi? Czy to nazywa się 
poszanowaniem porozumień mię­
dzynarodowych? Czy to nazywa 
się posz.anowaniem Karty NZ? Czy 
odpowiada to uchwałom, które 
pokrótce tu wymieniłem i czy o- 
znacza to poszanowanie uchwał 
Zgromadzenia Ogólnego?

Stało się już praktyką, że 
naruszacie zarówno uchwały 
Zgromadzenia Ogólnego jak i 
porozumienia międzynarodowe, 
które ongiś nazywaliście dżen­
telmeńskimi!

Konstruktywna propozycja polska

nie ustanowieniu kontroli.
której celem jest zakaz broni 
atomowej. «

Mocarstwa zachodnie maskują 
swe agresywne stanowisko

Delegacja Związku Radziec­
kiego zaproponowała, aby do 
projektu rezolucji „trzech" włą* 
czono nowy punkt w sprawie 
utworzenia w ramach Rady Bez­
pieczeństwa mi ędzy narodowego 
organu kontroli. Podkreślaliśmy 
że każdy szczery plan istotnej 
redukcji wszystkich sił zbrój, 
nych ’ zbrojeń winien przewi­
dywać utworzenie takiego or* 
ganu.

Autorzy projektu rezolucji 
„trzech" przemilczają naszą pro­
pozycję w sprawie niezwłocz. 
nego przeprowadzenia kontroli 
zakładów produkujących i ma­
gazynujących broń atomową. A 
przecież propozycja ta ma do* 
nlosłe znaczenie.

Rządy USA, Anglii i Francji,
odrzucając propozycje w spra-

Pa.n Moch w ślad za panem I wie bezwzględnego zakazu bro

ni atomowej, a ściślej mówiąc, 
w sprawi'© ogłoszenia przez 
Zgromadzenie Ogólne bezwzglę­
dnego zakazu broni atomowej, 
nie chcą zobowiązać się wyraź­
nie do utworzenia międzynaro­
dowego organu kontroli i ma* 
skują swe stanowisko w tej 
sprawie zagmatwanymi i mgli­
stymi frazesami.

Nowy trzeci punkt zapropono­
wanej przez delegację Związku 
Radzieckiego oraz punkt 3 b 
zrewidowanego projektu rezolu­
cji „trzech" różnią się nie tylko 
redakcją, nie tylko sformułowa* 
niem, istnieje między nimi o» 
gromna różnica merytoryczna. 
Z różnicy tej wypływają rów­
nież nasze rozbieżności. Jeśli 
autorzy projektu rezolucji 
„trzech" chcą rzeczywiście, aby 
konwencja zawierała postano-

Niektóre delegacje zgłosiły 
poprawki do projektu rezolucji 
trzech, przeważnie — nieistot­
ne. Ale jest jedna poprawka,, 
którą delegacj‘a ZSRR ocenia 
jako doniosłą i zasługującą na 
wnikliwą uwagę: poprawka de­
legacji egipskiej, o której już 
mówiłem.

Istnieje również druga po- 
prawka, w postaci projektu re­
zolucji delegacji polskiej. Pro­
jekt rezolucji polskiej wnosi o 
przekazanie komisji do spraw 
energii atomowej i zbrojeń ty­
pu klasycznego projektu rezo­
lucji „trzech" oraz poprawek, 
zgłoszonych do tego projektu 
przez delegację Związku Ra­
dzieckiego.

Delegacja Związku Radziec­
kiego uważa propozycję tę za 
doniosłą 1 celową. Doświadcze­
nie pracy podkomisji wykaza­
ło, że gruntowne 1 cierpliwe 
studiowanie zagadnienia, zwła­
szcza tak wyjątkowej wagi, jak 
rozpatrywane obecnie przez na­
szą komisję, daje pozytywne 
wyniki.

Nie można wszak negować, 
że po raz pierwszy w ciągu te­
go czasu — co prawda w za­
gadnieniach drugorzędnych — 
udało się osiągnąć porozumie­
nie i co jest znacznie ważniej’ 
sze, pomimo ostrych, zasadni­
czych sprzeczności dzielących 
nas 1 was — USA, Anglię i 
Francję, obie strony wykazały 
należyty takt, cierpliwość i 
wnikliwość przy rozpatrywaniu 
różnych zagadnień, których nie 
można, rzecz jasna, pominąć

tam, gdzie rozstrzygane są spra­
wy pierwszorzędnej wagi poli­
tycznej.

Oto dlaczego delegacja 
Związku Radzieckiego uważa, 
że doświadczenie pracy podko” 
misji wykazało, iż staranne i 
cierpliwe studiowanie zagad­
nień, zwłaszcza tak wyjątkowej 
wagi, jak powiedziałem, daje 
pozytywne wyniki.

Daje to pełną podstawę do 
poparcia propozycji delegacji 
polskiej, zakładającej możli­
wość dalszych owocnych wy­
siłków na drodze szukania 
wspólnego, uzgodnionego roz­
strzygnięcia problemu bezwa­
runkowego zakazu broni ato­
mowej, redukcji zbrojeń j sił 
zbrojnych oraz utworzenia 
międzynarodowego organu kon­
trolującego wykonywanie po­
wziętych w tej kwestii uchwał.

Delegacja radziecka zawsze 
dążyła do osiągnięcia uzgodnio­
nych decyzji. Dąży ona do te­
go również obecnie, przekona­
na, że takie uzgodnione decy­
zje mogą być osiągnięte w ko­
misji „dwunastu" pod warun­
kiem istnienia dobrej woli, wza­
jemnego poważania oraz praw­
dziwego dążenia do utrwalenia 
współpracy międzynarodowej, 
pokoju j bezpieczeństwa naro­
dów.

Dlatego też w całej pełni po­
pieramy propozycję, zgłoszoną 
przez delegację polską.
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y sześciu drużyn biorących 
/| udział W turnietu siatków­

ki męskiej III grupy w 
Lesznie o miistrzostwo poznań^ 
skiej klasy wojewódzkiej naj­
lepszym zespołem był poznań­
ski AZS.

Akademicy pokonali Unię 
2:0 oraz po zaciętej 3-setowei 
grze leszczyńskiego Kolejarza 
2:1 i Kolejarza Gostyń 2:0." Ko­
lejarze z Leszna i Gostynia zdo­
byli po jednym punkcie w tur­
nieju, kwalifikując się tym sa­
mym wraz z AZS=em do gier 
półfinałowych. Leszczyniacy bo­
wiem zwyciężyli wojskowych z 
Poznania 2:0, a go?tyniacy 
swoich imienników z Rawicza 
2:1. (PE

W fwe ibnistrzostw woje- 
^jKOnogórskiego w 

soa> tk.ó w«K z Y* ą s k-e'j, rozegrane= 
go W9 wschowle, pierwsze 
miejsc© mil Kotle:arz Gorzów 
przed SKS/Norwa Sól i Gwardią 
Zielona ^óra oraz Ogniwem 
Wschowa. Najlepszy kobieca 
tzespół województwa _  Unia 
Skwierzyna przybyła dopiero 
po zakończeńiiu rozgrywek.

W półfinałowych rozgryw­
kach mistrzotwskich w siatków­
ce męskiej w I grupie na czoło 
wysunęła się Spójnia Zielona 
Góra przed Włókniarzem Go­
rzów. W grupie II na pierw- 
szym miejscu znajduje się SKS 
Szprotawa, a na drug:m — 
Włókniarz Zielona Góra. Te 
cztery drużyny spotkają się 23 
bm. w finałowym meczu w Su­
lechowie. ❖

W mistrzowskim meczu ko= 
szykówki męskiej rozegranym 
przez Kolejarza Leszno i Kępno, 
lesziczyniacy zwyciężyli mini­
malnie 47:44. Gospodarze za. 
wdzśęcza ją swe zwycięstwo li­
nii defensywy. Wyróżnił się Po­
słuszny, zdobywca 16 pkt. Naj= 
lepszym graczem Kępna był 
Wolny, który uzyskał 12 pkt.

*
Rozegrany w Jarocinie mecz 

koszykówki męskiej o mistrzo-

Na boiskach i w halach
stwo województwa pomiędzy 
Spójnią. Poznań, a Kolejarzem 
Jarocin przyniósł zasłużone 
zwycięstwo Spójni 36:31. U 
zwycięzców na Lepszym był Pu- 
delewicz, a w drużynie pokona­
nych Jankówiak i Przybylski.

W tym samym dniu koszyka­
rze witaszyckiego Włókniarza 
wygrali wysoko z Kolejarzami 
ze Stęszewa 45:12. Najwięcej 
punktów dla Włókniarza uzy­
skał Pomykaj1 — 17 i Wdow- 
czyk — 13.

I względn'e z kuchn'ę. Warunki
j do omówienia. — Oferty Głos 
I Wielkopolski dla 17742g.

*
Dwie drużyny tenisa stoło­

wego gorzowskiego Kolejarza 
gościły w Myśliborzu, gdzie ro. 
zegrały towarzyskie spotkania 
z Kolejarzami Myśliborza. pier­
wszy zespół gorzowski wygrał 
10:0. W meczu rezerw uzyska­
no wynik remisowy (5:5).

O mistrzostwo, województwa 
zielonogórskiego w tenisie s-to. 
łoryym grali gorzowscy Kole­
jarze. oddając punkty Ogniwa 
z Zielonej Góry 4:6. Miejsco­
wy Włókniarz, osłabiony bra­
kiem Skrzypka uzyskał z Og­
niwem wynik remisowy 5:5.

*
W rozgrywkach o tytuł po­

wiatu wrzesińskiego w tenisie 
stołowym SKS Zryw pokonał 
ZKS Stal 7:3. Punkty dla zwy­
cięzców zdobyli: Bartkowiak 3, 
Szczepański 2, Kowalczyk 1 o- 
raz para Bartkowiak;Szczepań­
ski. Najlepszymi graczami u 
pokonanych byli Błaszak, zdo­
bywca 2 pkt. i Tomczak, zdo­

dzi gracze z SKS-u przy Lice­
um Budowlanym w Żarach za­
grali ambitnie. Należy żałować, 
że potazczególne zrzeszenia wy­
łoniły 7a mało juniorów.

W pierwszych rozgrywkach 
padłjy następujące wyniki: Ko. 
lejarz Gorzów — Kolejarz Ża­
gań 7,5:0,5, Stal (Z.G.) — SKS 
Żary 7:1, Włókniarz (Gorzów) 
— Kolejarz (Sulechów) 5:1, Og­
niwo (Z.G.) — Ogniwo (Żary) 
5:3, Stal (Nowa Sól) — Włók­
niarz (Lubsko) 5,5:2:5, Ogniwo 
(Wschową) — Włókniarz (No, 
wa Sól) 8:0 w. o.

Łucznicy poznańscy
rekordzistami Polski

EiSTATNIO zatwierdzona 
została przez Sekcję 

Łucznictwa GKKF tabela no­
wych rekordów Polski. Fi­
gurują na niej również za­
wodnicy i kluby poznańskie. 
Należą do nich następujące 
rekordy:

Strzelanie długie na 50 me­
trów: Edm. Markiewicz (Ko­
lejarz Poznań) 313 punktów 
(dotychczasowy rekord wy­
nosił 309 pkt.); krótkie na 30 
metrów: Markiewicz — 428 
pktA (dotychczasowy 396 
pkt:); trójbój na dystanse 
krótkie: Markiewicz — 1 213 
(1 201); pół trójboju na krót­
kie 1 długie: Maks. Walewski 
(Stal Poznań) 1 178 pkt. 
(1 154 pkt.); suma trójboju — 
drużynowo; Kolejarz Poznań 
(Markiewicz, M. Twardowski 
i E. Płóciennik) 5 860 pkt. 
(5 179); pół trójboju krótkie­
go: Stal (Walewski, Z. Jóź- 
wiak i Cz. Ochocki) — 1 734 
(1 436); pół trójboju krótkie­
go i długiego: Stal,— 3 171 
(2 642).

Kobiety — pół trójboju 
krótkiego: Unia Poznań (G. 
Nawrot, Z. Kruglełka 1 T. 
Jankowska) — 1 130 (do­
tychczasowy rekord — 853).

bywca 1 pkt. SKS Grom zremi­
sował z SKS Spójnią 5:5. Po 
sześciu meczach prowadzi SKS 
Zryw, przed Spójnią i SKS=em 
Gromi.

*
W towarzyskich meczach bo­

kserskich w Gorzowie padły 
następujące wyniki: Gwardia 
Gorzów wygrała z leszczyńskim 
Kolejarzem 14:6. Najlepszymi 
zawodnikami meczu byli Błasz- 
kowski, Sucharski i Krotochwil 
z Gwardii. W drugim meczu 
miejscowa Stal pokonała Og­
niwo z Poznania 12:8.

*
Towarzyskie spotkanie bo. 

ksenskie rozegrane w Nowej 
Solli pomiędzy miejscowym 
Włókniarzem, a Spójnią z 
Kłodzka zakończyło się zwy­
cięstwem gospodarzy w stosun­
ku 12:8.

*
22 i 23 bm. w sali WKKF w 

Zielonej Górze rozegrany zo­
stanie pierwszy krok bokserski 
z udzńałem zawodników wszysU 
kich zrzeszeń sportowych wo­
jewództwa zielonogórskiego. E- 
łiminacje rozpoczną się 22 bm. 
o godzinie 15, a finały 23 bm. 
o tej samej porze.

*
W sali WKKF w Zielone) 

Górze odbyły się inauguracyjne 
rozgrywki szachowe O mistrzo 
stwo województwa z udziałem 
13 zespołów. Gorzowskie dru= 
żyny Kolejarza i Włókniarza 
oraz zielonogórska Stal wyka­
zały najlepszy poziom gry. Mło«

Poczta zielonogórska 
w okresie przedświątecznym

Okres przedświąteczny sta­
wia przed pracownikami pucz­
to A-y ma poważne zadania. W 
tym bowiem czasie tysiące 
•przesyłek przechodzi przez v.- 
rząd pocztowy. Pracownicy 
pocztowi muszą wytężyć wszy­
stkie siły, aby opanować wzmo­
żony ruch. Wykonują oni swą 
pracę ze skupioną uwagą i z 
największym pośpiechem, aby 
nadane przesyłki szybko i 
sprawnie odeszły we właści­
wym kierunku, aby odbiorcy o- 
trzymali je jeszcze przed świę­
tami.

Kto ma możność w tym cza. 
sie zajrzeć do wnętrza urzędu 
pocztowego, ten zobaczy jakie 
stosy paczek i worków z lista­
mi przychodzą tu z każdego po­
ciągu. W sortowaniu przesyłek 
listowych jedna grupa pracow­
ników dzieli Fety i pocztówki 
Ina poisziczegiólne ambulansy 
pocztowe, inna zaś grupa dzieli 
nadeszłe listy na rejony dorę= 
czeń. Do sortownicy co chwilę 
pospiesznie podchodzą listono­
sze, wyjmują przesyłki, aby je 
podzielić na obsługiwane ulice, 
numery domów i poszczegól­
nych odbiorców. W sortownie? 
Esitonosza każdy dom ma osob­
ną przegródkę, a nieraz i nie- 
którzy odbiorcy, otrzymujący 
większą ilość przesyłek, Po u- 
łożeniu przesyłek według cho­
du, listonosze wkładają je do 
obszernej torby i bez względu 
na pogodę wyruszają w drogę, 
aby pnzesyłki i gazety jak naj­
wcześniej doręczyć odbiorcom.

W paczkami kilku pracowni, 
ków sprawnie i szybko przyj­
muje paczki. Oczekująca kolej­
ka publiczności szybko posuwa 
się naprzód. Nadane paczki mni 
pracownicy ładują do wozów, 
aby je wysłać najbliższym po» 

ciągiem do miejsca przeznacza, 
nia. Inna grupa pracowników 
wyładowuje paczki nadeszłe, 
dzieląc je następnie na rejony 
doręczeń. Ułożone według jaz­
dy paczki ładują doręczycie 
do worów, aby je doręczyć od­
biorcom do’ domu. Szybko i 
sprawnie pracują pocztowcy.^

W dziale nadawczym listów 
i przekazów panuje ożywiony 
ruch. Największym popytem, 
cieszą się tu znaczki i pocztów, 
ki. Tysiące interesantów prze, 
wija się przez urząd pocztowy. 
Pracownicy pocztowi czynią 
wszystko, aby obsługa publicz­
ności odbywała się szybko.

Każdego kto przygląda się 
pracy pocztowców zadziwia 
szybkość i sprawność wykony* 
wanych czynności. Starają się 
oni, aby nadane listy, pocztów® 
ki i paczki dotarły do odbior­
ców we właściwym cziasie. Sta­
rajmy się więc im również u- 
łatwi ć pracę przez czytelne, 
wyraźne i dokładne adresowa* 
nie przesyłek, prawidłowe na­
lepianie znaczków i umiesz­
czanie na drzwiach mieszkań 
nazwisk lokatorów, (hol)

Wzorowa szkoła
Budowa szkoły podstawowej 

w Mochach (pow. Wolsztyn) 
dobiega końca. Gmach ten na­
leży do rzędu nowoczesnych 
budynków szkolnych. Posiada 
8 przestrzennych sal wykłado­
wych, dobrze wyposażoną pra­
cownię fizyki, warsztaty, ga- 
binet geograficzny, pokój na­
uczycielski, pokoje gościnne, 
harcówkę itp. oraz nowoczesną 
salę gimnastyczną z szatniami 
dla chłopców i dziewcząt i ka­
binami natryskowymi, (dan)

Pracownicy poszukiwani
Lustratora-instruktora księgowości, st. księgo­
wych i księgowych poszukujemy od 1. 1. 1952 
r. z siedzibą w Poznaniu, st. księgowych i 
księgowych z siedzibą w Zbąszyniu, Lesznie, 
Wrześni, Nowym Tomyślu, Kaliszu I Chodzie­
ży. Oferty z życiorysem kierować należy do 
Głosu Wielkopolskiego dla K2420.

Szewców inwalidów przyjmlemy do pracy. 
Spółdzielnia Inwalidów „Powstaniec", Wol- 
sztj«, ul. 5 Stycznia 67, tel. 304. K2417

Slusarza-mechanika, 2 plisowaczki, robotnika 
gospodarczego, 2 praczki zatrudni natychmiast 
Spółdzielnia Pracy „Swit“, Poznań, Kantaka 
10. K2404

Wolne ponady

Ucznia przyjmę. Zakład Insta. 
lacv|ny Zimny. Poznań. Tad. 
Kościuszki 86.17660g
Robotnik do prywatnego przed­
siębiorstwa potrzebny Oferty 
Glos Wlkp. dla 17692g.___
Potrzebna starsza gospodyni 
na wyjazd pod Warszawę do 
prowadzenia małego gospodar. 
stwa domowego oraz hodowli 
królików i kur. Zgłoszenia: 
firma „Perfecta”. Poznań. Ra 
tajczaka 45. 17549g

Szuka posady

Planista, wyższe studia, kilku- 
letna praktyka, od Nowego 
Roku obejmie posadę. Oferty 
Glos WlkQ. dla 17711g.

Nauka

Kto udzieli lekcji francuskie­
go ki. 9 szkoły ogólnokształ­
cącej? — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 17682g.

Sprzedaże

Jadalnię nowoczesną, solidną, 
sprzedam. Poznań. Za Bram­
ką 4 (przy pl. Bernardyńskim). 

14758p

Sanki, narty, łyżwy i inne 
Przybory do sportów zimowych 
sprzeda: Dcm Sportowy. Po­
znań, Czerwonej Armii 47, 
m. 5._____ ______  17646g
Huśtawki, przybory do ping- 
ponga z 1 kwidacii sprzeda: 
Dom Sportowy. Poznań. Czer­
wonej Armii 47. m 5. U ptr. 
____________________ 17647g 
Lalkę dużą, ładną, sprzedam. 
Poznań. Mickiewicza 34, m. 9. 
____________________ 1765 Ig 
Maszynę do prania, ręczna, 
nowe dywaniki, sprzedam. Po­
znań. Graniczna 6. m. 4a.

17642g

Gazomierz sprzedam. Poznań, 
Ratajczaka 25, m. 14. 17640g

Akordlon ,,Hohner“. Tango V. 
120 basowy 4-registrowv — 
sprzedam, cena 5500 zł, Po­
znań, Matejki 8, m. 11. 
__________ _ 17631g 
Szafę 3 drzwiową, pierzynę — 
sprzedam Poznań-Dębiec. ■ Ma­
linowa 2. m. 1.  17632g
Kuchenkę gazową z piekarni­
kiem sprzedam. Poznań, ul.
Kościelna 38. _______ 17635g 
Zegarek złoty, kieszonkowy 
sprzedam. Knast, Poznań, Mar. 
cnkowslcego 26. m. 6. od go- 
dz ny 16.30—18._____ 17629g 

Dywan 4X5 tanio sprzedam.
Poznań, łukowa 4b, m. 1. lub 
warsztat m. 3.17616g
Makatę, walizę skórzaną, ze­
gar dużv „Beckera1* sprzedam. 
Poznań, Grottgera 12, m. 5.
___________________ 17622g

Rowery dla chłopca i dziew­
czynki (9 lat) sprzedam. Po­
znań. Wiśniowa 6. m. 2.
_________________ __ 17624g
Zegarek damski, złoty, sprze­
dam. — Adres wskaże Głps 
Wielkopolski nr 17627g

Rowerek dz:ecięcy 3 kołowy, 
2-osobowy. sprzedam. Poznań. 
Wyspiańskiego 15, m. 11. 
______ ____________ 17628g
Serwis obiadowy, 12-osobowy, 
obudowanie zegara stojącego, 
album filatelistyczny sprze 
dam. Poznań Krasińskiego 3, 
m. 7.17L17S
Fisharmoniom 6 registrowe, pe 
darowe, tanio sprzedam. No­
wak. Poznań. Siemiradzkie­
go 2, m_1. 17620g 
Kasę ogniotrwałą sprzedam. 
Poznań, telefon 18-18._17637g 
Kapę na łóżka, bryczesy — 
sprzedam. — Biernat, Poznań. 
Dąbrowskiego 15. m. 3.

_________ 17638g
Wille 4-pokoiową, 110 000, ka­
mienicę, 6 składów, 160 000, 
kamienicę, olbrzynf narożnik, 
210 000. poleca Gruszczyński, 
Poznań. Wawrzyniaka 22 
________________ _17619g 

Wćzek (autko), dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań Dąbrowsk:e- 
go_25a/6.______ _____l483_0P
Błam (piżmowce), nowy, sprze­
dam. Poznań. Wroniecka 18, 
m. 6. _  17669g
Kanarki Śpiewak' sprzedam. — 
Poznań. Jackowskiego 9. m. 8.

______  17G70g
Sztuciec „fraget". 133 częf5ci, 
futro karakułowe czarne, mo. 
dnv fason, sprzedam Poznań, 
Nowowiejskiego 57, m. 3.
_ _________________ 1767 Ig

Wózek (autko) sprzedam Po 
znań, Rooseveltą 5. m. 10.

_________ 17672g
Wizek dziecięcy, koszykowy, 
sprzedam. Poznań. Rokossow 
skiego 96, m. 7.14862p
Piec przenośny, kaflowy dó­
br*. sprzedam. Poznań Żu- 
pańskiego 19. m. 6. 17683g
Gospodarstwo 8 ha. obsiane, 
wraz z inwentarzem żywym 
i martwym, zamień'? na domek 
z ogrodem na przedmieściu 
dużego miasta, najchętniej w 
Częstochowie. Poznaniu ?.odzi. 
Zgłoszenia: Kaszuba, Sfasko- 
wo, gmina Jutrosin. 17"’O8g

DROGIE
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 7—16 30. w soboty do 14.30 w Poznaniu przy ulicy Gen Świer­
czewskiego nr 3. — Telefon 62-31. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Maszynę do szycia, wpuszcza­
ną, za 1500 zł sprzedam. Po­
znań Mostowa 26, m. 34. 
__________________  17684g
Maszynkę elektryczną do pod­
noszeń a oczek sprzedam. Po­
znań. Słoneczna 45. m. 4. 
___________________ 176_85g
Obrączki Ślubne 585 sprzedam. 
Poznań. Poplińskich 9, m. 7, 
od godz. 15—19 — dzwonić 
2 razy.17686g
Maszynę do szycia, dobra — 
sprzedam. Poznań, Opalenic- 
ka 71, m 6, od 18—19. 
___________________ 17687g
Radio „Aga“ sprzedam. Po­
znań. ul. Staszica 4. m. 15.

__________ 17689g
Rowerek 3 kołowy sprzedam. 
Poznań, Sienkiewicza 9 m. 8 
___________________17^6962

Rower damski sprzedam. Po­
znań, WJniowa 6, m. 2. 
__________________  17697g

Łóżka dęljowe, mocne, mate­
racami, sprzedam. — Poznań. 
Czerwonej Armii 71. m. 3. po 
p o łu d n i u.17 6 9 8g
Kolczyki złote, futro owcze, 
maszynę pisania ..Continental” 
sprzedam Poznań, Czerwonej 
Armii 71, m. 3 po południu. 
___________________ 17700g
Błam piżmowce. 2rzbiety, wy­
drę wrgińska nowe, sprze­
dam. Poznań. Mylna 36. I ptr.. 
prawo.1770 3g
Futro, buty, garderobę, zega­
rek „Longines”, sygnet — 
męskie, sprzedam. — Poznań. 
Marcelińska 48. tel. 62-56 
______ ___ ________ 17705g

Tłokarnię. polerówki. kompre­
sor, transmisie, sprzedam — 
Oferty Głos Wlkp. dla K2421.

Maneż konny firmy Cegielski 
(30 obrotów), w dobrym sta­
nie, sprzedam. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 17720g.

Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań. Szewska 21, m. 10. po 
dwórzu.17721g
Maszynę do pisan'a z dru2im 
wałkiem okazyjnie sprzedamy. 
Warsztat maszyn biurowych. 
Poznań plac Wolności 2 
___________________ 177292 
Radio duże „Stern” oraz piec 
przenośny, kaflowy, sprzedam. 
Poznań-Dębiec, Południowa 63. 
m. 1.17731g
Radio 4-1ampowe. 2-zakresowe 
zmienny, sprzedam. Poznań
Grochowe Łąki 3, m 2. 
_____________ ____ 17734g
Pudelek 30 000 do kadzidła po 
10 i 15 groszy odda Atom, 
Poznań, Woźna 9. 17735g

Pianino dobre sprzedam. Po­
znań, Marcelińska 61. m. 5. 
___________________17736g
Rowerek dziecięcy, 2 kołowy, 
sprzedam. Poznań. Arciszew 
skiego 17 m. 4 (Łazarz). 
___ ______________  177372

Westfaikę nową, wózek (autko) 
sprzedam. Poznań-Sołacz, Pod­
halańska 3.  177452
Galnikl — Ford-Eifel. Volks- 
wagen, dętki 6Oo X 16. 450 
X 17. dynamo BMW. starter, 
sprzęt o Olimpii, sprzedam. — 
Adres wskaże Głos Wielkopol 
ski nr 17712g.

Kino-projektor, 16 mm sprze­
dam. Poznań. Ratajczaka 25, 
m. 14. od godz. 16. 17641g

Radio 8-zakresowe. nowoczes­
ne, sprzedam. Poznań. Wszyst. 
kich Świętych 8, m, 5.
___________________ ,177462

Rower damski, luksusowy — 
sprzedam. Poznań. Hutnicza 54, 
m 17. narożnik Wspólnej.
___________________ 17666g
Story siatka, ręczna praca, 
800 X 300. lampę wiszącą, 
mosiężną, sprzedam. Poznań. 
Paderewskiego 1, m. 8.

17709g

Kunna
.............................   i11
Parcelę! Wille! Kamienicę! — 
Natychmiast kupię. „Union", 
Poznań. Nowowiejskiego 9 (da 
wniej Rzeczypospolitej)

16597g

Gutenberga encyklopedię. 18 
tom. kupię. Poznań Długa 11. 
m. 10 17664g

Parcelę w Poznaniu kupię. Po 
średnicy wykluczeni. Zgłosze­
nia: telefon 21-43, od godzi­
ny 16—18. 17663g

Inlet pościelowy, dobrym ga­
tunku oraz kupon męski 100°/» 
kupię. — Oferty Gołs Wlieko. 
polski dla 176492.

Kilka maszyn okrągłych poń­
czoszniczych kupie. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 17710g.

Idealną połowę willi na więk 
szej parceli względnie parcelę 
w Poznaniu kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 17707g.

Kalander, wirówka, mały ko­
cioł parowy poszukiwane pry­
watnie. Szczegółowy opis wraz 
z ceną: Raczyński. Zalesie 
Dolne pod Warszawą. K2412

Parcelę 800—1500 m* od wła 
'ciciela kupię. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 17749g.

Pierwszy toin Historii Filozof i 
prof. Tatarkiewicza, tylko wy­
danie powojenne, spiesznie 
kupię. Kazimierz Woźny. Po­
znań, Kw atowa 3/10. 14644p

Samochód D. K. W., w dobrym 
stanie, kupę. Poznań, tele­
fon 92-98 lub oferty Głos 
Wielkopolski dla 17681g.

Maszynę z motorkiem do za­
mykania puszek kujfię. Oferty: 
T. Nowak. Poznań. Grottgera 
nr 12. m. 4. 17719g

Znaczki pocztowe Zw ązku Ra­
dzieckiego i państw europej­
skich kupię. —• Oferty Głos 
W elkopolski dla 17725g.

Dwa fotele, drewnianymi po­
ręczami kupię. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 17732g.

Motor/na ropę do 12 KM, 
wiertarkę słupkową, w do­
brym stanie, kupię. K. j. Mę- 
czyński, Mieścisko, pow. Wą­
growiec, 17748g

Samochód osobowy, malolitra 
żowy. nowszy typ 1.5 najwv- 
żej 1.7 1, w dobrvm itanie. 
chętnie Steyer (buldog), z od­
suwanym dachem względnie 
inny kupię. Zg'oszen’a: Bar­
bara Hadrjan. Poznań, Mickie 
wieża 26. tel. 16 42. 17677g

Bransoletę zlot\, pierścień bry. 
lantem. Kup ę. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 17747g.

Zamiana

2'/« pokoju z werandą, komfor­
towe, Gdynia, zam enię na 
2 pokoje z wygodami Poznań. 
Zgłoszenia: Poznań, telefon 
87-58. 14757p

Elbląg na Poznań — zamienię 
4-pokojowe mieszkanie, wygo- 
darni, na podobne lub mniej­
sze. Zgłoszenia: Poznań. Ra­
tajczaka 49, m 1, tel. 98-48. 
___________________ 14900p 
Dwa duże komfortowe pokoje, 
centralne, centruj, .widok na 
morze, Sopot, zamienię na po 
dobne Poznaniu. Wiadomość: 
Poznań, W.erzbięcice 41, m. 3. 
____________________ 17717g 
PokćJ kttthną przynależno, 
ściami. samodzielne, central­
nym ogrzewaniem, zamienię 
na podobne śródmieściu. Ofer 
ty Głos Wlkp. dla 17739g.

ćr zuka lokalu

Samotny inżvner poszukuje 
pokoju. — Oferty Głos Wiel- 
kopolski dla 17661g._______
Inżynier poszukuje pokoju na 
2 miesiące. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 17656g.
Spiesznie poszukuję sklepu, 
ewtl. połowy, w dobrym punk 
c:e. na pracownię b elizny — 
Oferty Głos Wlkp. dla 17546g

Samotna szuka pokoju Oferty 
Głos Wikp. dla 17752g.

Dwóch studentów pracujących 
poszukuje pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 17716g__
Panienka pracująca poszukuje 
pokoju spiesznie. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 17714g.

Student poszukuje pokoju na 
okres do września 1952. Ofer­
ty Głos Wlkp. dla 17706g.

Bezdzietne maleństwo poszy 
kuje pokoju umeblowanego. — 

Glos WikP- dla l7724g.
Małżeństwo bezdzietne spiesz­
nie poszukuje pokoju z kuch­
nią. ewtl. pokoju. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 17668g.

Studentka poszukuje pokoju 
przy kulturalnej rodzin ę, mo 
lliwie śródmieściu. Oferty Glos 
Wielkopolski dla i7678g.

Spokojny inżynier spiesznie 
poszukuje pokoju najchętniej 
Wilda. — Oferty Głos W elko. 
polski dla 17701g.

Lokalu ca 25 m*. na ciche 
rzemiosło, spiesznie poszuku­
ję. Poznań, telefon 26-88. do 
godz. 16. 177022 
Pokoju puste2o — umeblowa­
nego, możliwie telefonem po 
szukuie samotny. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 17728g.

1—1'/r pokoju kuchnią, samo­
dzielne, śródm eściu, pohuku­
ję. Of. Głos Wlkp. dla 17740g

■ W-ode. bezdzietne małżeństwo 
I poszukuje pustego pokoju —

Dzierżawy

Gospodarstwo do 15 ha. z za­
budowaniami wezmę w dzier­
żawę. — Oferty Glos Wielko 
polski dla 17667g.

2stuby

Przybłakała się stara wilczyca 
po szczeniętach, maści lisiej. 
Odebrać: Poznań. Podkomor- 
ska 29, m. 3 od 19—20. 
____________________17615g
Zgubiono le2 tymację Zw. Zaw 
Piąć. Przemysłu Odzieżowego 
nr 019019 na nazwisko Sta­
nisław Jankowski.__ 17613g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Kazimiera Wan­
da Zimna. 17659g
Zgubiono kartę meldunkową, 
legitymację Związku Zawodo­
wego. zniżkę kolejowa nazwi­
sko Helena Jankowska, Luboń. 
___________________ 17657g 

Zgubiono legitymację Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Antonina Maćkowiak. 17654g

Zgubiłem zaświadczenie woj­
skowe na motocykl nr rej. E R 
— 4741. Adam Ambroszkie. 
wicz, Poznań, Roosevelta 5. 
m. 9.17645g
Zgubiono legitymację ZSP na 
nazwisko Józef Kraus. 17648g

Zgubiono kartę meldunkową 
G/XIX nr 41837 na nazwisko 
Jadw ga Chermuła. 17636g

Zgubiono książeczkę wojskową 
nr 0441329. wystawioną przez 
WKR Poznań-Miasto II. legity­
mację ZMP nr 092652, kartę 
meldunkową nr G XV 96444, 
prawo jazdy kat. Ilia, na na­
zwisko Marian Jabłoński.
___________________ 176122
Teczkę z nutami zgubiono na 
Kanałowej. Zwrot za wynagro 
dżeniem. Adam Chmielewski. 
Poznań, Dzierżyńskiego 88'6. 
____________________14828p
Zgubiono książeczkę wojsko­
wą RKU Gniezno, legitymację 
Zw. Zaw. Prac. Drogowvch na 
nazwisko Władysław Kizner. 
___________________  17673g 
Skradziono książeczkę wojsko, 
wą nr 0^6754 RKU Poznań, 
legitymację Zw. Zaw. Meta 
łowców na nazwisko Broni­
sław Kaliski.________ 17675g

Skradziono kartę meldunkową, 
legitymację Ubezpieczalni Spo­
łecznej. legitymację służbową 
legitymację Związku Zawodo­
wego Pracowników Poligraficz 
nych. — Zofia Dros, Poznań, 
Umińsjclego 6. 14829p

Za liczny udział -w | 
pogrzebie męża mego I 
śp.

MW® I 
oraz za wieńce i kwia. | 
ty. składamy tą dro- g 
gą wszystkim Krew- | 
nym, Znajomym i Lo- H 
katonem serdeczne | 

„Bóg zapłać”.

SA Zona z córką, n 
17727g B

Maty budowlane, 
wałek 20 m2 wysokość 
1,40 do 2,40 m wiąza­
ne drutem ca 20 cm, 
produkuje Spółdziel­
nia Inwalidów „Pow­
staniec”, Wolsztyn, ul. 
5 Stycznia 67, tel. 304. 

K2418

LURSY pisania na maszynie rozpoczynamy 
z początkiem stycznia 1952 r.

Zgłoszenia: Zakład Wiedzy Handlowej*, 
Poznań, Zwierzyniecka 13 K2376

Zgubiona kartę meldunkową 
nr G XV/221114 na nazwisko
Józef Chałupką.____  17674g

Zgubiono legitymację U. T nr 
4053 na nazwisko Mieczysław 
Nowakowski.nezeg
Zgubiono dowód tożsamości 
konia seria B nr 115805 Wa. 
wrzyn świder. Grodzisk Wlkp., 
Poznańską _ 28. 14855
Zgubiono kartę meldunkową 
nr XXVI 3119 na nazwisko 
Krystyna Potrzebska. 17680g

Zgubiona kartę meldunkową 
na nazwisko Wiktoria Szcze­
paniak, Rynek Łazarski.
____________________17688g
Zgubiono legitymację Ubezpie 
czalni Społecznej na nazw sko 
Władysław Przybyła. 17690g

Zgubiono książeczkę wojsko­
wą RKU Poznań na nazwisko 
Józef Meller. 17693g 
Zgubiono legitymacje ZZPH nr 
31390o na nazwisko Alek'an 
der Michałowski. 17694?

Skradziono legitymację służ­
bową, zaświadczenie RKU 
Poznań-Powiat, kartę meldun­
kową. zaświadczene Urzędu 
Ziemskiego na nazwisko Wła 
dysław Labrzycki. 17695g

Zgubiono zaświadczenie oby­
watelstwa. metr kę urodzenia, 
legitymację ZMP i świadectwa 
szkolne na nazwisko Henryk 
Wiśniewski, Świebodzin. Po- 
pizeczna 21.__________l7.6?9^
Zgubiono dpwód tożsamości 
konia seria B nr 173138 na 
nazwisko Józef Molicki. Cheł- 
kowo, pow. Kościan, gmina 
Stare Bojanowo — zgłasza 
Władysław Adamczak. Maksy­
milianowo. 14899p

ł ———-
Dnia 19 grudnia 19.51 r. zmarła o/patirzcna Sa­

kramentami ukochana matka babcila i pra- 
babef a śp.

Helena Szydłowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm o godz. g 

11 w Wągrowcu z kaplicy cmentarnej
W smutku pogrążona | 

17756g rodzina

I
——— t ■

Dnia 19 .grudnia 1951 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. moja najukochańsza żona ma­
musia i córka, śp.

Danuta Bojanowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. o godz. 

115,30 z kaplicy cmentarnej na ^tarołęce.
W smutku pogrążeni

17766g mąż, syn i rodzina

GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 328 sta. 5

Samóchód
rektemowy

1 tonowy — zamieni­
my na 3—-4 tonowy. 
Chemiczna Spółdziel­
nia Pracy im. 1 Maja 
w Poananiiu, ul. Al­
bańska 17. tel. 62-50 
lub pry w. 19-24. K2416

19 grudnia o godz. 21.30 w 
tramwaju nr 11 na odcinku 
przy Rynku Łazarsk m zosta- 
wiono teczkę. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem. 
Wróblewski, Zakład Etnogra­
fii, Poznań, Fredry 10. od 
9—12.J!7753g 
Zgubiono legitymację nr 148 
Szkoły Ogólnoksztacącej. Sta. 
nisław Kujath, Żupańskiego 20, 
 1770j2 
Zgubiono legitymację służbo­
wą nr 122, wydaną przez Pro. 
kuratora Wojewódzkiego w T«u 
znaniu na nazwisko Mieczy­
sław Tylkowski, Trzcianka 
Tetmajera 27. 17726g

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Irena Szpryngacz, 
Poznań, Jackcfwskiego 25, m. 3. 
___________________ 17738g 

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Roman Fl eger, 
Żabikowo Laskowska 17. 
__________ __ ______ 17 743 g 
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Jan Kowalski. 
Czlopowska 2, m. 2.___17744g

Zgubiono kartę meldunkową, 
ksążeczkę związkową na na 
zwisko Maria Piechowiak. . 
__________________ ^l7715g 
Zgubiono legitymację ZMP nr 
411584 na nazwisko Teresa 
Krzywiec.___ _________ 17751g
Zgubiono książeczką wojsko­
wą nr 424194 seria E, wyda 
na przez RKU Nowy Tomyśl 
na nazwisko Stanisław Szaj- 
stek. 17750g

Ogłoszenia drohne d0 G'osu
Wlelkonolsklec.o orzyimulą 
również ws7vsm*e urzędy 
• sgenrfe nnrziowe



Ęj^egospodarcze

w skrócie
CZARNKÓW

DRAWSKI MŁYN
Załoga Odlewni Żeliwa Ciągli— 

wego w Drawskim Młynie, pow. 
Czarnków już w dniu 26 listo­
pada br. zameldowała o wyko­
naniu rocznego planu produkcji.

. Do sukcesu tego przyczyniło 
się w dużej mierze systematycz­
ne przekraczanie planów mie­
sięcznych. Np. w październiku 
wykonano plan z 9,4 proc, nad­
wyżką, natomiast w listopadzie 
przekroczono go o 14 proc.

Załoga nie poprzestała jednak 
na tych osiągnięciach i zobowią­
zała się przekroczyć również 
grudniowy plan produkcji. (Z. St.)

W ten sposób zakreślona pla­
nem roczna produkcja zostanie 
przekroczona. Ucieszy to nie- 
wątph.yie wszystkich miejsco­
wych konsumentów piwa, (F. P.)

- -— 16 dni przed 
terminem, tj. w dniu 14 grud­
nia br.

Państwowy Browar w Czara
Kowię wykonał 
sześciolatki na

Wielkopolski

plan II roku

CAF. — fot. Dąbrowiecki 
W dniu 75 grudnia br. otwarto w Warszawie wystawę 
pn. „Radio w walce o pokój i postęp". Na wystawie zostało 
zainstalowane studio telewizyjne nadające programy dla zwie­
dzających. — Na zdjęciu: Fragment studia podczas próby 

programu.

241 studentów w5^
z Poznania
wyiedzie na wczasy

Z każdym rokiem wzrasta liczba 
studentów korzystających z wcza­
sów. Na tegoroczne akademickie 
wczasy zimowe przeznaczyło pań­
stwo o 15 proc, wyższe fundusze 
niż w roku ubiegłym.

Wśród tysięcy zimowych wcza­
sowiczów znajdzie się również 241 
poznańskich studentów, którzy 
wyjadą do popularnych miejsco­
wości górskich, m. in. Szklarskiej 
Poręby, Polanicy, Lądku, Między­
górza, Wisły i Głuchołazów. Nie­
zależnie . od tego Akademickie 
Zrzeszenie Sportowe organizuje w 
górach zimowy obóz sportowy dla 
swoich członków. Pierwszeństwo 
w wyjeździe mają sieroty i pół- 
sieroty oraz przodownicy nauki 
i aktywiści pracy społecznej. Po­
byt na wczasach jest bezpłatny 
a całkowity koszt utrzymania po­
krywa państwo. Wyjazd nastąpi 
23 bm., powrót 2 I 1952 r. (łut)

STANISŁAW GACEK
jeden z siedmiorga dzieci mało* 
rolnego chłopa, wychował się 
na 4-hektarowym gospodar­
stwie, pracując od najmłod*

KALISZ
Kaliska Przędzalnia, która zo­

bowiązała się wykonać zadania 
II roku planu 6-letniego do dnia 
15 grudnia br., wykonała je już 
28 listopada.

Było to możliwe dzięki roz­
winiętemu współzawodnictwu 
pracy, w którym wyróżniły się: 
Helena Wiśniewska, wykonują­
ca 111 proc, normy i przodow­
nica pracy Józefa Pluszkiewicz, 
osiągająca 113 proc.

Wśród przodujących pracow­
ników nie brak też młodzieży, 
Np. członkini ZMP — Zofia Ka-
linowska wykonuje 
normy, Henryka 
przekracza normę o
Irena Wróblińska

106 proc. 
Woldańska 

। 15 proc.,
osiąga .105

proc, normy, a Maria Walkę, 
odznaczona została odznaką 
„Przodownika Pracy". (E. P.)

Zalega Cegielni Rypinek II 
już w dniu 30 listopada br. prze­
kroczyła plan roczny o 12,5 
proc.

Indywidualnie wyróżnili się:
Józef Malinowski 
Szymański.

i Stanisław

LESZNO
Dzięki szeroko 

współzawodnictwu
rozwiniętemu
pracy przo-

dująca załoga warsztatu zespo­
łowego PGR Strzyżewice z sie­
dzibą w Lesznie już 30 września 
br. wykonała roczny plan w 173 
proc. Załoga ta również w ubie­
głym roku jako pierwsza zreali­
zowała roczny plan z dużą nad­
wyżką. Naprawiono 94 ciągniki 
i 64 maszyny rolnicze różnego 
typu. W pracach tych wyróż­
niają się przodownicy pracy — 
monterzy: Józef Staszewski,
wyrabiający przeciętnie do 200 
proc, normy, ZMP-owiec Ed­
mund Szymkowiak — IGO proc, 
normy i Józef Malepszy, prze­
kraczający średnio normę o 30 
proc.

l ambulansem dentystycznym
w przodującej gromadzie

Sprzed gmachu Woj. Wydzia­
łu Zdrowia w. niedzielne przed­
południe ruszyły w teren czte- 
ty ambulanse. Ekipy lekarsko- 
dentystyczne miały obsłużyć 
gromady przodujące w akcji 
skupu zboża w powiatach: ja­
rocińskim, kaliskim, tureckim 
i konińskim.

Jeden z wozów, wyposażony 
w nowoczesny sprzęt denty­
styczny, zajechał w poniedzia­
łek przed szkołę w Żegocinie. 
Gromada ta zajęła w pow. ja­
rocińskim pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie międzygro- 
madzkim. Dziś przyjechali tu 
lekarze z Poznania, by poświę­
cić swój czas i wiedzę zawo­
dową — zdrowiu mieszkańców. 
Sprawnie wyładowano z samo­
chodu fotele dentystyczne, na­
rzędzia 1 sprzęt. W sali szkol­
nej szybko zaimprowizowano 
gabinet. Po 10 minutach od 
chwili przyjazdu na fotelach 
siedzieli już pierwsi pacjenci. 
Wszystkie dzieci szkolne zosta­
ły zbadane przez dentystów.

Z boku, koło drzwi w ławce 
usiadł jeden z gospodarzy — 
Stanisław Jankowski. Nim 
przyjdzie nań kolej, prowadzi- 
my rozmowę. Jest młodym rol­
nikiem, dopiero po wojnie go­
spodaruje samodzielnie na 9 ha 
działce. Parcelant. Przedtem 
był robotnikiem we „dworze". 
Ma 5 dzieci, z czego troje cho­
dzi do szkoły. Do lekarz* przy­
szedł wraz z synem.

— Kiedy byliście ostatni raz 
u dentysty? — rzucamy pyta­
nie.

— Byłem tylko raz w życiu.

20 lat temu, jako młody chło­
pak kazałem sobie rwać ząb. 
Dziś jestem drugi raz.

Dowiadujemy się od Stanisła­
wa Jankowskiego, że w Żego­
cinie, który liczy 57 gospoda­
rzy i 375 mieszkańców, po woj­
nie byli już lekarze, głównie w 
szkole I przedszkolu, a dentyści 
przyjechali raz z Pleszewa, 
podczas Tygodnia Zdrowia 
PCK. Nasz rozmówca nie oba­
wia się „groźnych" narzędzi. 
Nie chce nawet znieczulenia. 
Na pytanie: czy bolało? — od-
powiada z uśmiechem 
tyle co komar ugryzł"

,Ee,

Inny pacjent dr. Tylewskiego 
— Józef Ganz* to także parce- 
lant. Ma Jat 19 i przyszedł do 
lekarzy prosto od pracy. Wszy­
scy są tu zresztą w roboczych 
ubraniach. Przeważają kobiety 
i młodzież szkolna.

O godz. 13 przerwa. Przycho­
dzi zastępca sołtysa ob. Augu- 
slyniak i zabiera wszystkich 
na obiad. Gościnnie 1 serdecz­
nie przyjmują ekipę z miasta 
żegocińscy gospodarze. Po o- 
biedzie znowu porady i zabie­
gi. Aż do zapadnięcia zmroku. 
Jedną z ostatnich osób na fo­
telu jest 59-letnia Katarzyna 
Szklanek. Lekarz troskliwie wy­
pytuje o zdrowie. Okazuje się. 
że serce ma słabe. Wobec tego 
zęby trzeba usunąć przy znie­
czuleniu miejscowym. Katarzy­
na Szklarek schodzi z fotelu. 
Jest zadowolona z dokonanego

zabiegu. Zęby nie będą więcej 
boleć. Zadowoleni są również 
lekarze: dr Kozłowska (kierow­
niczka ekipy), dr Tylewicz, dr 
Koczorowski 1 higienistka ob. 
Szymankiewicz.

Ładny „plon", jak na t*ki do­
rywczy wypad, 160 pacjentów. 
Gościnne przyjęcie... uświado­
mieni ludzie... energiczny } u- 
społecznlony kierownik szko­
ły... dobrze przygotowany te 
ren — padają uwagi. Warto by 
tu przyjechać z ambulansem na 
dłużej.

Tak. Warto by. Przodująca 
gromada Żegocin zasługuje na 
to. (ef)

Biblioteka Miejska 
ku czci 72 rocznicy 
urodzin Józefa Stalina

Zwracamy uwagę hodowców

na możliwość uniknięcia strat
Mowe, korzystne warunki 

kontraktacji trzody chlewnej, 
zagwarantowane hodowcom u- 
chwałą rządu, przynoszą wiele 
udogodnień nie tylko w samej, 
kontraktacji, lecz także odnoś* 
nie zabezpieczenia hodowców 
przed stratami na wypadek 
chorób i padnięcia zwierząt. 
Wprawdzie obecnie, w okresie 
zimy, rzadkie są wypadki za* 
chorowań świń na różyce. Jest 
to bowiem choroba grasująca 
w chlewniach wiosną, latem i 
wczesną jesienią. Niemniej je­
dnak jest wiele innych chorób 
jak pomór, grypa, porażenie 
kończyn itp. Dlatego tak waż 
ne jest zabezpieczenie się na 
ewentualność wypadków cho* 
roby i padnięcia świń. Chodzi 
o to, aby hodowca mógł otrzy*

kom owe kontraktowane 11
złotych od sztuki, słoninowe- 
mięsne kontraktowane lub nie 
— 17 zł od sztuki, wycofane 
z hodowli, maciory i knury — 
49 zł od sztuki, maciory reje* 
strowane lub nie, a przezna­
czone do chowu oraz knury ze 
świadectwem uznania — 49 zł 
od sztuki, maciory i knury za-
pisane do ksiąg 
(lic encj ono w a nej 
sztuki.

Czas trwania 
został poszerzony

hodowlanych 
— 71 zł od

ubezpieczenia 
do 12 miesię-

mać odszkodowanie i bez 
szkód natury finansowej 
wadzić hodowlę dalejw

Nowe warunki znoszą

prze- 
pro-

obo*
wiązek ubezpieczenia tuczni* 
ków zakontraktowanych, dają 
j edn a k produc e n to wi możlt ■ 
wości ubezpieczenia zwierząt 
od padnięcia na zasadzie do- 
browclrej (umowy pomiędzy 
nim, a Państwowym Zakładem 
Ubezpieczeń Wzajemnych. Mo* 
żliwość ta nie ogranicza się, 
jak dawniej, tylko do trzody
kontraktowanej, 
wszystkich świń 
własne potrzeby

Ubezpieczenie

ale także do 
chowanych na 
rolników.
na zasadach

umownych przeprowadzają o* 
bowiązkowo wszyscy asystenci 
bekonowi, przedstawiciele GS- 
ów kontraktujący trzodę słoni- 
nowo^m ęmą oraz przedstawi* 
ciele PZUW. Składka ubezpie­
czeniowa wynosi: za świnie be-

cy, przy czym przyjmuje się do 
1 ubezpieczenia prosięta w wie* 

ku o-d 3 miesięcy wzwyż i o 
wadze najmniej 20 kg. Jeżeli 
chodzi o sztuki kontraktowane, 
to wiek i waga mogą ulec zmia­
nie, w zależności od zasad sa­
mej kontraktacji. Dla infoima- 
cji poda jemy, że odpo wiedział* 
mość Zakładu rozpoczyna się 
zasadniczo 15-go dnia od daty 
wystawienia dowodu ubezpie­
czeniowego i poznakowania 
zwierzęcia. Za szkody spowodo. 
wane wypadkami lub na skutek 
szczepienia przeciw różycy, Za* 
kład odpowiada już od oaty 
wystawienia dowodu. Odpo­
wiedzialność Zakładu według 
nowych przepisów obejmuje 
nie tylko wypadki padnięcia 
lub dobicia z konieczności na 
skutek choroby, ale również 
na wypadek padnięcia lub do­
bicia macior w następstwie cią- 
ży lub porodu oraz padnięcia 
knurów w następstwie ka» 
strać ji.

Podając te informacje, zwra­
camy uwagę hodowcom na mo­
żliwości zabezpieczenia się 
przed stratami na wypadek 
chorób w chlewni, co pozwoli 
na normalny rozwój hodowli 
trzody bez przerw, (tr)

Należy przyspieszyć
Kierownictwo Rejonowej Spół­

dzielni Przemysłu Ludowego i Ar­
tystycznego w Lesznie ma poważ­
ne trudności w wykonaniu mie­
sięcznych planów produkcji. 
Wpływa na to brak potwierdzenia 
kalkulacji, wysłanych do Centrali, 
która je skierowała z kolei do 
Komisji Przemysłu Włókiennicze-

Z okazji 72 rocznicy urodzin 
Generalissimus* Józefa Stalina 
Publiczna Biblioteka Miejska 
zorganizowała w swym hallu o- 
kresową wystawę książkową. 
N* tle plansz, Ilustrujących roz­
wój 1 życie narodów Związku 
Radzieckiego a zarazem obra­
zujących gigantyczne budowle 
komunizmu w ZSRR, umiesz­
czone zostały zarówno orygi­
nalne, jak i tłumaczone wyda­
nia dzieł J. Stalina or*z publi­
kacje biograficzne, poświęcone 
osobie Wielkiego Chorążego 
Pokoju. Podobne wystawy u- 
rządzono w 14 miejskich filiach 
Biblioteki. Aktyw czytelniczy 
w poszczególnych punktach bi­
bliotecznych zajmie się ponad­
to na specjalnych wieczorach 
dyskusyjnych omówieniem wy­
danych drukiem prac J. Stali­
na. (ia)

go w Łodzi i 
szawie.

Spółdzielnia 
miesięcy na

Skórzanego w

oczekuje już 
zatwierdzenie

kalkulacji, bez których nie 
upłynnić remanentów.

Może by więc Centrala w 
zpaniu pomogła w załatwieniu 
naglącej sprawy? (R)

Szkolq się 
młodsze 
pielęgniarki

Zorganizowany staraniem o= 
strowskiego oddziału PCK kurs 
młodszych pielęgniarek, liczy 
46 uczestniczek. Są one z wa­
runków pracy i pobytu na kur­
sie bardzo zadowolone. Mimo 
pewnych trudności lokalowych 
(gdyby Prezydium MRN porno’ 
gło, można by je rozwiązać), za­
pewniono kursistkom wszystkie 
potrzebne wygody. Tak sale 
wykładowe, jak i sale do ćwi­
czeń są dobrze wyposażone, 
ułatwiając naukę. Zdobyto rów­
nież sztab wykładowców.

W czasie 6-miesięcznej nauki 
kursistki zapoznają się z teorią 
swojego zawodu i praktyką. 
Nie zaniedbują również pracy 
społecznej. Słabszym pomaga w 
pracy kółiko samo kształć en to» 
we. Kierownictwo kursu dba 
również o zapewnienie uczest- 
niczkom kursu rozrywek kultu- 
railnych. Córki robotników. 1 
chłopów zdobywające zawód 
pielęgniarek z uznaniem mówią 
o tym, że władza ludowa tros-- 
kliwie się nimi opiekuje, umo­
żliwiając im usamodzielnienie 
się i owocną pracę. (Ska)

szych lat jako robotnik mająt­
kowy w Sławnie. Nie potrzeba 
podkreślać trudności i kłopo­
tów, ' jakie wypełniały jego 
ciężkie fornalskie życie. Dzięki 
parcelacji uzyskał własny ka­
wałek ziemi, na którym wzoro* 
wą pracą zdobyć sobie uzna­
nie gromady i władzy ludowej1. 
Wypełniając przykładnie wszy­
stkie obowiązki wobec państwa 
a szczególnie plan odstawy zbo­
ża w 134°/o — pociągnął on 
swym przykładem pozostałych 
chłopów gromady, a głównie 
parcelantów. W efekcie groma* 
da wykonała wszystkie plany 
w całości. Na rok 1952 zakon­
traktował Gacek 13 sztuk be­
konów. Poza pracą w gospo­
darstwie, dużo czasu i energii 
poświęca Gacek pracy społecz* 
nej w radach narodowych i ko­
misjach tychże rad. W uznaniu 
zasług został odznaczony Srebr­
ny —i Krzyżem Zaisługi. (S)

SZCZEPAN KUTA
jest też parcelantem z gromady 
Sławno, gmina Lubasz, Przed 
wojną pracował na majątku, a 
po wyzwoleniu otrzymawszy 
nadział ziemi wraz z inwenta-

...Zakłady Gazownictwa w Po­
znaniu magazynują koks pod 
oknami domu przy ul. Tylne 
Chwaliszewo 26, zanieczyszcza­
jąc powietrze i uniemożliwiając 
lokatorom otwieranie okien?

...toblica z napisem „Ostró­
wek" za mostem na Cybinie 
wisi tylko na jednym gwoździu, 
a druga z napisem „ul. Gdań­
ska" jest tak zniszczona, że 
trudno odczytać nazwę ulicy?

(109) 
...nikt nie zajmie się napra-

wą chodnika 
pomiędzy nr 

...PSS lub

przy ul. Jeżyckiej nr /2^ (110) 
MHD'\nię itrucho-

miły dotychczas Sinicy
Grunwald żadnego yLińktu po­
południowej sprzedaży mleka? 

\\ <83) 
...w domu przy ul. jeżyckiej 

nr 52 w Poznaniu na schodach 
w oficynach brak instalacji e- 
lektrycznej? (49)

... w Kłodawie (pow. Koło) 
przy zbiegu ul. Warszawskiej i 
Rynku wisi zabytek czasów ka­
pitalistycznych w postaci tabli­
cy z napisem „Vacuum OH 
Company"?

... ul. Chrobrego w Gnieźnie 
koło poczty od kilku dni tonie 
w ciemnościach! Również ul. 
Marchlewskiego (odcinek od ul. 
Chrobrego do Dąbrówki) nie 
jest oświetlona!

11 KRONIKA
U tona

< piątek 
< Tomasza, Jana

r Słońce w.:
„ zach.

Księżyc w. 
zach.

8.01
15.40

11.36

Na ogół pochmurno i mgli­
sto. Dniem temperatura maksy-
malna 
wiatry 
wych ii

do +6 st. C. Słabe 
z kierunków południo- 
zachodnich.

Po- 
tej

kilka 
tych 

może

War-

— Czy panowie są bliź­
niakami?

— Owszem. 1 to tak po­
dobnymi do siebie, że nig­
dy nie wiemy który z nas 
ma brodą...

rzem, prowadzi samodzielną go-, 
spodarkę,, będąc jednocześnie 
sołtysem gromady oraz czyn­
nym działaczem ludowym. Dzię- 
ki zaufaniu, jakim się cieszy w 
swej gromadzie i własnemu do­
bremu przykładowi, zdołał za 
sobą pociągnąć wszystkich 
sławskich chłopów do wykona* 
nia planu skupu zbożu w 1 l9°/o. 
Podkreślić przy tym trzeba, że 
Sławno .jako pierwsza w po­
wiecie czarnkowskim gromada 
wypełniła wszystkie obowiązki 
wobec państwa ponadplanowe 
i przedterminowo. (S)

Teatry

OPERA — g. 19
„Borys Godunow"

POLSKI — 
spokojna 

NOWY —
Jakub"

KOMEDIA

g. 19 „Nie- 
starość*'

g 19 „Głupi

MUZYCZNA
g. 19 „Wodewil War-

MŁODEGO WIDZA
g. 17 „Czarodziejski 
kalosz"

Kina
APOLLO — g. 16, 18 

20 „Skandal w Cloche 
merle" (od lat 18)

BAŁTYK — g. 17. 19, 21 
„Skandal w Cloche- 
merle" (od lat 18)

MUZA — g. 16, 18, 20 
„Na odsiecz Carycy- 
na"

RIALTO — g. 16 „Gdy 
. zapalają się choinki",

g. 18 i 20 „Moja mi­
ła"

Dyżur 
tal

pełni: Państwowy Szpi-
Kliniczny im. Pawłowa

(chirurgia i interna), ulica 
Długa U2

TELEFONY:
Pogotowie P C.K. — 6666, 6667 
Straż Pożarna — 1888 1 7777 
Komenda Milicji Obyw. — 6891

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„C Z Y I e L N I K"

REDAGUJE ZESPÓŁ: Redakcja 
Poznań, ul. Grunwaldzka nr 16 
(II ptr.). narożnik uh Marce- 
lińskiej. — Centrala tel 62-70 
i 64-75; dzia) miejski tel. 79-88; 
dział depesz tel 64.75; nocny 

(drukarnia) tel. 64-72.
PRENUMERATĘ przyjmuje 

PPK „Ruch' , Poznań, ul Kan 
taka nr 8'9 1 wszystkie zamie). 
scowe placówki pocztowe Cena 
pren. zleconej: — mieslęczn e 
zł 4,05; kwartalnie z’ 12.151 
półrocznie zł 24 30 Tel. prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-69. Konto PKO V-6714 
OGŁOSZENIA: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA". Poznań ul 
Gen. Świerczewskiego 3 Tel 
nr 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-5220.110 Biuro czynne od 
godz. 7 do 16 30; w soboty od

7 do 14 30
Za dział ogłoszeń 

redakcja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Graficzni 
im Marcina Kasprzaka Przed 
siębiorstwo Państwowe Poznań 

ul Wawrzyniaka 39.
K—2—13518

GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

WARTA — aktualności 
g U i 12. młodzieżo­
we g. 14 i 16 „15-let-

, nl kapitan'
„Sumienie" 

PIAST —

g. 18 i 20

g 19 „500
ccm" (od lat 14)

METALOWIEC — g 20 
„Pocałunek na stadio- 
nie'*

FOTOPLASTIKON 
g 10—22 „Stara War­
szawa"

Wystawy
ARCHIWUM 

STWOWE 
tego 41/43 
kopolska 1

ul
PAN- 

23 Lu. 
„Wie!-

Poznań w
dokumencie archiwal­
nym" (g. 10—16)

CBWA — ul. Marcin-

kowskiego .28 — „Po­
kaz prac studentów 
Wydziału Architektu­
ry Szkoły Inżynier­
skie] w Poznaniu" (g.
10—18)

Świetlica 
styków
Grudnia 
akwareli 
Stefana 
skiego"

Radio

4

10

ART.-PLA- 
— ul. 27 
„Wystawa 

art.-malarza 
Pajączkow- 

10—18)

Program II 
fala Poznania 249 m 

Wiadomości:
5.05, 5.30, 7.55, 17.
18.50 (P-ń). 21, 23 50

Koncerty:
5.10 (P-ń) — poranny, 
6.50 — taneczna mu-

Zyka ludowa, 13.45 — 
dla wszystkich, 14 50 
gra orkiestra, 16 20 
(P-ń) orkiestry CWK, 
17.15 — kantata pt. 
„Słowo o Stalinie', 
18 — gra orkiestra, 
19.05 — utwory fcite- 
pianowe, 21 30 — pie­
śni radzieckie, 23.10 
polska muzyka kame­
ralna

Audycje lunet
6.18 (P-ń) — „O czym 
rolnik powinien pa­
miętać", 13.30 —
Wszechnica Radiowa, 
14.30 — .Gorące dni" 
15.30 — d’a dzieci, 16 
Wszechnica Radiowa, 
16.55 (P-ń) — recer.-

• zja, 18.30 — Wszech­
nica Rad;owa, 19 25 
(P-ń) — dla wsi, 19.30 
muzyka i aktualności, 
20 — z okazji 72 rocz­
nicy urodzin Genera­
lissimusa Stalina, 21.50 
dla wykładowców kur 
sów partyjnych.
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